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Napór feolszewicKi trwa dalej.
M. S. 0, i S. S, S.

Na zetran m  orgnnizacyjuem S. S. S. w Kra­
kowie, orgam zacyi antistrejkowej, relerent w  
zapale szczerości zdradzi! się, id  stowarzyszenie 
sam opom ocy społecznej (S. S. S.) m a na celu nie 
tylko przeciw działanie strejkom, ale „objęcie 
■władzy “ w Polsce. Pod znaniem  S. S. S. żyła 
w  ostatnich tygodniach W arszawa a naw et dc 
Lwow a dotarła ta w ielce sym patyczna tirma i 
ma odwagę w chórze patrystycznego nastroju  
odezwam i apelow ać do najszerszych warstw' 
społeczeństw a aby stanęło w szeregach

Atiy w zam ieszaniu i gorączce przypadkowo  
m e zagarnęli w iadzy w Polsce ci, do których  
się apeluje? aby w zm ocnili w alczących na fron­
cie, pospiesznie organizują się ci „bohaterowie  
tyłów**, aby ubezpieczyć dia sienie „iront w e­
wnętrzny".

Z konieczności ubezpieczenia tego frontu  
pow ołano do życia znienaw idzoną i skom pro- 
m tow aną (innę M. S. O., która usiłuje w pro­
wadzić w b łąd  społeczeństw o, jakoby istn iał ja ­
kiś obowiązek należenia od 17— 60 roku życia. 
Już zaczyna się robić nastrój o poziom ie smutnej 
pam ięci 22 listopada 1918 r. Zaczyna się wietrzyć 
wroga na m iejscu, zam iast go s u k a ć , gdzie go 
tak liczne wskazują odezwy

Pod patryotyczną flagą odżywają pogrom owe 
instynkty, którym  przeciw staw ić się m usi w szyst­
ko, co w Polsce jeszcze naprawdę nie zatraciło  
instvnktu sam ozachow aw czego i im ię polskie w 
opinii świara jest mu drogie.

1 jeżeli się nie chce w ykopać przepaści m ię­
dzy resztą społeczeństw a, a olbrzym ią w iękstością  
kiasy pracującej, m ech  odpow iedzialne władze, 
przedewszystKiem wojskowa, która dziś w spra­
w ie M. S. Ó. mają głos decydujący, liczą się z 
fatalną jej przeszłością i wrogą opinią w  naj­
szerszych w arstw a-h , nu eh się liczą z prowa­
dzoną tam do niedaw na agitacyą przeciw' Na­
czelnikowi państwa, niech w.edzą o zbrodniczej 
agiiacyi, ja tą  się tam  aziś prowadzi i niech ją 
usuną z w idow ni życia publicznego.

Pod grozą sparaliżow ania wsze!k.ej akcyi 
werbunkowej wśród m as, z czem czynniki woj­
skowe musza się liczyć zwracam y dzis u w a g ę ; 
podobnie jak m uszą się liczyć z tern. źe nie 
szczęśliw ie został dokonany wybór do prowa­
dzenia akcyi w erbunkow ej, na czele której pr>- 
siaw ion o ludzi, którzy są więcej Dolitykam i, a nie 
w ojskow ym i. I

Tu m uszą nastąpić natycnm iastow e zm iany, 
Polsną 'Pasę pracującą tego krajif w zyw am y, 

aby w ystąpiła wszędzie przeciw kierowanej dziś 
z‘ Lwowa M. S. O. Należy wszędzie tworzyć 
w ła sre  organ.zacye werbunkowe i jeżeli tego 
zachodzi potrzeba organa bezpieczeństwa. Niech  
rozsmne po całym  kraju robotnicze związki za- 

‘do1-e ujm ą w  swoje ręce tę ważną robotę 
organizacyjną, nieeh  ją  ujmą radv robotnicze, 
czy kom itety partyjne.

W  bliczu niebezpieczeństw a bodaj m usi 
apeteczeństwo zrozum ieć, źe podw aliną jego

p ó ł n o c y  s ń c i ę i i ł

X o m u n i k a t  s z t a b u  ę e r i e t a ł u e a *

i z dnia 9 lipca
(O.wplerya nieprzyjacielska posiłkow ana przez 

lotne oduz. piecnoty przedarłszy się na skrajnem  
lew em  skrzydle pierwszej f arm ii zajęła linię Ko­
lt jo,vą między Swięcianam i i Oynaburgiem Na 
caiym  północnym  łu k u  naszego frontu od Swię- 
cian przez Krzywice aż do rzeki P lisy toczą się 
zacięte walki.

Grupa pole ka Ooparła Zdecydowanym i kontr­
atakam i w szystk ie  ataki bolszew ickia na Kupcf 
kowice, Ptycz i B^grymowicze.

1 Na południe od Sarn oddział armii gen Zie­
lińskiego odoarł silne ataki bolszew ickie na mia­
steczko Berezno nad Słuczą.

W ynik i w alk jakie się toczą w rejonie Rówu 
n ejo  jeszcze niewyjaśnione.

Na połudn iow y zachód od Starofeoustantyno­
wa cofające się w m yśl rozkazu oddziały 12 dy* 
wizyi w bitw ie pod Glipkareu zadały 8 jjywizyi 
,iazdv nisprzyjaciaisH ej bardzo c !ęzkie s t - i t y  i 
zm usiły ję do cofn ięcia  się  na północ.

: Pierwszy zastępca Sirefei Sẑ ebn “en. 
j KUŁJ&SKI, gen. opar

Francy^ udziel i'Polsce pomocy.
Ronfereneya g^n Benrysa z gen. Bailerem

WARSZAWA, & lipca (Pat.). „Ruryer polski" 
donosi, że gen. Henrys od oy ł 3 goazinną konfe- 
rcncyę z szefem sztabu gen. Hallerem . Tsm atem

narad lyfa spraw a udzielenia Pułscb pomocy 
przez Francye i

Koiffereńcya w Spsa.
bloyd Bporae zgad za się  na odroczę- 

nie rozbrojenia Niemiec.
NAULN, 8 czerwca (Pat.). Na > posiedzeniu  

k onferencji w Spa w sprawie rozbrojenia N ie­
m iec przedstawiciel rządu niem ieckiego generał 
v. Seck przedstaw ił obecny stan kwestyi roz­
brojenia. Do w ydania m aterysłu  wojennego  
: zm niejszenia liczby wojska potrzebny jest o- 
kres 5 kwartałów . W ten sposób m ożnaby po­
cząwszy od L października 192C zdem obilizo­
wać kw artalnie 30.000 żołnierzy i zm niejszyć w  
odpow iednim  stopniu stan brygad.

b. b to rg e  odrzucił proponowan r  termin 5 
kw artałów  a zgodzić się  co najwyżej na przed­
łużen ie terminu i rozbrojenie na d a isze  3 m ie­
siące  W  końcu zażądał w tym wzgledzń do 
kładnej odpowiedzi niemieckiej.

Rozbrojenie! Niemiec warunkiem  utrzy* 
mania pokoju.

PnftYŻ. (Pat.) Radio. „Temps* podnosi, że 
Lloyd George przedstawił kanclerzow i Febren- 
bachcw i, iż przyczyną w oiny bvła agresywna  
polityka Niemiec, obecnie zaś r
rozbrojenie Rliemiec ieyi (carunRiem utrzym ania  

pokoju
Już z tego względu, że N iem cy wydają o l­

brzym ie sum y na utrzym anie wojska i m dicyi, 
niebyliby oni w stanie zapłacić odszkodew auia,

w pływ ów  i siły  są m asy robocze, a te już w ię­
cej na irazes nie DÓjdą. i

W iele w  Poisce m usi się zm ienić, od rządu 
począwszy, aż do najniższych szczebli organiza-

a m iliardy potrzebne na odszkodow anie 'joszły* 
oy  na arm ię \  (
Ronferencya r, Spa nie może zakończyć obrad,' 

dopóki pokój nie będzie zapewniony,
a to się nie słan ie, dopóki nie zostanie przepro­
w adzone rozbrojenie Niem iec. Armia niem iecka  
służyłaby nadal dó przewrotów reakcyjnych i 
rozruchów spartaKowskich
Dopóki POicmcy óedą, p osiadaj dotyebezasrwą 
swoją armią nie będzie spokoju w Europie ani 

też kredytów miętizynarodowyeft -
 —

SPa , 9 lipca (Pat.). Havas , K om u n ik a!^ ofi-  
cyalny ogła(«ta, że sojusznicy przedłużają Niem ­
com  do dn.a 1 go października br. termin re-
dukcyi wmjsk do 100.000 ludzi i upoważniają
rząd niem iecki do oKupowania strefy neutralnej 
rów nież po dzień 1 października br.

O ileby przed 1. stycznia 1921 kom isya so­
jusznicza sK onsiatcwała jakąkolwiek Łnie ojai- 
noś( w w ykonaniu  decyzyi hocferencyi, sojuszni­
cy zastosują środki represyjne przez okupacyę
now ycu terenów niem ieckich aż do zagłębia
Ruhry, lub też do isk iegokolw iek  okręgu aż do
chw ili całkow itego dopełniem a uchw ał.

 --

cyi państwowej i sDołecznej, jeże’i w m asach  
chce się rozbudzić tę niespożytą siłę  entuzyazm u  
i pośw ięcenia, jakiej chw ila dzisiejsza w ym aga.

ji — —
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Bolesław Prus, nauczycie! narodi!, kazał nimi 
IlDcRae Cjszyzne czynem. ,

Taki czyn masz przed so&ą:
f n ^ s u t  O d ro ftk e n U  r e is tu

P a t ^ o f y e z n a  d e m o n s t r a c j a  L w o w a .
sic Naczelnika P a ń stw a  i miarodajne czynniki 
rządowe, by nic zadowolono się  zaciągiem o- 
eh;. ta czym , ale zarządzono powszechny pobór 
przymusowy to całej Polsce.

Przymus srojstowy obowiązywać m rsi w szyst-

O jgedz. 7-mej wczcr„jGz-ego w hezora tysiącz­
ne łtfem.y hidncśc' polskiei, zorganizow anych'w c,f 
Bhswo MSG-weów, członków akadhimieldej legą i 
cchołw osej i jw i. z^wnaadzily się  u stóp pom­
nika M kkiw.ócza, aby poważną manUestaeyą 
sin-SifŁ«fcil gotow ość ofiar na rzecz obrony zagro­
żonych "tfitoc nsszegro państwa.

Do lolbriytnóe rzeszy uczestników? imoczys- 
t ;j frrarkfestacyi pm m óv/ił akademik, prezes czy­
telni lakadcir fcSnej p. Mendys. '*V>/g!ądri;cie w 
surrsKiifc-t w as  .e mówił — czy wobec tego o l­
brzymiego niebezpi’2cze'łatwo. ncjazdo bolszewic­
kiej pawnły, caopeaifiiaitie wszystkich obowiązków 
Pętaka’  Czyn orężny, a  nie bezpłodny t/ikó za­
pał triaeanej msnUestecyi powi.usn być owocem 
dzisiejszego p* sfc-oju Niech biura werbunkowe 
zapełnią się młcozhiżą, która nie może w  ża­
den dposób patrzeć obojętnie iak na JroHcio leje 
cię kręto ich braci. Jeśli saełnimy swój obo­
wiązek, Kię jT-szczsdiWTiy o iiar i fcrudti; zw ycię- 
rtw o będzśe ;.*SRe“ .

Następni (mówcy a to pp Krz.yszto łow icz, 
Now ii n. naw oływ ali do skupienia wszy-;tk;ch 
sil porodowych, dSa dokonania tego czynu; któ­
ry feaboBpieczy naszą całość i bezpieczeństwo.

W  przedłożonych rezdlucyacn postanowiono 
zwrócić (się idio Magistratu z żądlanióm zamknięć 
eśa wszystkich lokali zabawowych, ?Ki-_ itp i proi

kich be.z różnicy, nietylko- tych zs  w si i 'miejskich 
suteren, ule i mieszkańców pałaców i bogatych 
kamienic, c  tawern tych wszystkich; którzy umie­
li s ię  d tzchcżES od obowiązków wobec tiara > 
diui ii jpauetwa uchylić.

Po przemówieniach wspomnianych m ówców  
uformował się  olbrzymi pochód, H óry ruszył w 
stronę teatru, Z balkonu przemówiło jeszcze 2 
m ów ców  podkreślając raz jeszcze powagę chwili 
i jnawotujac jak najszerszy ogół naszego grodu, 
który ma tak piękne karty sw ojej niedawnej prze­
szłości, t o  szeregów  wojennych; Gorącym ape- 
Mem do uezuć ogółu polskiego, tale mężczyzn  
iiak i foiewiffist zakończy i zabrani demonstracyę. 
Ostanieami wypadkami gięboko poruszona publi­
czność (odśpiewała przy dźwiękach orkiestry w spa­
niały hymn “Nie rauerm siemir4 i poczęła powoli 
rower,odż.'ć s ię  do domów, przemyśłiwując g łę ­
boko nad tem, jakby to się przysposobić db czy­
nu oporu przeciwko nadciągającej nawale ze 
Y^scbodu

m  S Z E R E G U
300 TYSIĘCY OCHOTNIKÓW. 

WARSZAWA, 9 lipce (Pat.-). „Kurrer War­
s z a w s k i pisze: W edie inform acyi otrzym anych  
przez nas z Kół w ojskow ych w biurach w er­
bunkow ych  arm ii ochotniczej pozostającej pod 
rozkazam i gen. Józefa H allera zapisało się <io 
wczoraj na terytorynm  Rzpltej około  300.000  
ochotników .

—»w--
P O S iO W IĘ  P. P. S. W OBEC AJST^I 

OCHOTNICZEJ 
WARSZAWA, 9 Jipca (Pat.). W czoraj obrado­

w ał klub sejm ow y P. P. S. w spólnie z człsnka- 
nr! centralnego ke m itetu w ykcnaw czego tej par- 
tyi nad stanowiskiem  w obec akcyi ochotniczej 
U chw ały nie powzięto, zapadnie ona dopiero na  
na.stępuem posiedzeniu.

ROZKAZ DO CZŁONKÓW B. PO W .
W  m yśl odezwy^ N*czelnego W odza wzywam  

w szystkich  czŁobłów  i członkin ie b. Polskiej 
O rganizacji Wojskowej (wyjąwszy w ojskow ych  
w czyanej służbie) do staw ienia się na zbiórkę 
w sobotę 10 hm . w  sali Dom u Akadem ickiego  
(ul. Łozińskiego 1. 7 punktualn ie o godz. ? mej 
w ieczorem -

W zywam  ochotników  chętnych do pracy i 
służby w szeregach PO W ,, w pierwszym  rzędzie 
patrystyczna m łodzież do zgłoizenia się w wy- 
in ieaio^ym  term inie, •

Pezatem przyjmuje się ochotn ików  w ko­
m endzie PO W . w  pałacu  G ołuchowskich (ul 
KrasicKich 1) w godzinach od 10— 12 i od 6— 9 
" ieczor.

Lw ów , dnia S lipca 1920.
ŁANOWSKI 

k -.m endant lw ow skiego okręgu POW  
— —

OFICEROWIE ŚLĄSCY STAJĄ DO SZEREGÓW.
CIE-. ZYN, 9 lig.eu (Pat.). W  >aU Dnmu na­

rodowego odbyło się posiedzenie «ficerów-Śląza- 
ków, zdem obilizow anych na czas plebiscytu n  

b il 3u0. U chw alono jednom yślnie stanąć nu
Naczelnika państw a io  szmegów.

PRACOWNICY SOSNOWIECCY ODDALI SIĘ
DO DYSJ OZYCYI ARMII OCHOTNICZEJ
SOSNOWIEC, 9 lipca (Pal.). Pracow nicy  

Śląscy powzięu dnia 8 b. m. następującą u caw ałę:
1. w szyscy pracow nicy i pracownice towa* 

rzystw a koaalń w ęglow ych i zakładów  h u tn i­
czych sosnow ieckich  (Biuro głów ne) pod grozą 
utraty czci oddają się du dyspezycyi R acy obro­
ny państw a da uznama kamenajj armii ochotni* 
czaj,

2. obowiązują się nie korzystać z urlopów,
aż do wyjaśntania sie sytuacyi wojennej, koledzy  
urlopow ani w recą de pracy natychm iast,

3. pozostawieni przy pracy w Biurze glów nem  
ofeoroiązpni są pmd«użyć soją pracę o 2 go- 
dai.ły dziennie na korzyść sk&rhu.

4 posiadane złota i srebro obow iązujem y się 
z?tiżye na zasilenie skarbu pańs wa.

ODEZWA rOCZTOW CÓW .
Zarząd Ko'a O kięgow ego Związku pracow­

ników  poczty, telegrafu i telefonu w schodniej 
M ałopolski we Lw ow ie stosując się do apelu  
Rady O brony Państw a postanaw ia jak następuje:

1) Wszyscy pracownicy i pracow niczui peczto- 
we wytężą swe siły , by sprawność potzty, tele­
grafu i telefonu, była  w obecnej ch w ili jak 
najintenzywEiej.jzą i najskuteczniejszą w usłu ­
gach dla Państwa.

2) D ciożą wszelkich nożliw yeh  starań by 
tajem nica urzędsw a w  całej służbie Doczty, te­
legrafu i telefonu by a jak najpilu.cj i najrze­
telniej slizeżona i zachowana.

3) W ezną nfożliwie najliczniejszy czynny 
udział we wszystkich organizacyach Obrony  
Narodowej łącznie z eałera obywatelstwem.

W celu jednolitej i solidarnej akeyi K ołc  
Okręge-we Związku pracowników/ poczty, tele­
grafu i lełef*nu we Lw ow ie jako Pocztow y Ko­
m itet wykazizwezy podporządkowuje sie Głów­
nem u K em iteiew i bracew ników  państw ow ych  
we Lwowie i pstleca w szystkich Kolom  m iejses-, 
wym  w schodniej M ałopolski wezwać kolegów i 
Koleżanki do wzięcia czynnego uaziału  w  orga­
nizacyach O brony Narodowej.

SENAT AKADEMICKI UNIW ERSYTETU JANA 
KAZIMIERZA W E LW OW IE  

na posiedzeniu dnia 8 lipca br. pow ziął im ie­
niem 'w łasnem  i im ieniem  grona nauczycielskie­
go jednom yślą uchwałę oddania się do rozpo- 
iządzenia Naczelnego Dow ództw a W ojsk P ol­
skich. i ,— —*

ROBOTNICY CYWILNI 
zajęci w lw ow skich w a/sztatacb gum ow ych  
(wulkanizacyjnych) uchw alili prarować jcaną  
godzinę d.uzej dziennie bezpłatnie aż do usun ę- 
cia poważnej sytuacyi.

WZYWA SIĘ WSZYSTKICH BYŁYCH KAWA­
LERZY STOW  

jak również i tych, którzy brali udział w w a l­
kach w obronie Lwow a, służąc r.v oddziałach  
konnych ,YYTilk a “ i „Tatarów-4 do zgłaszani? 
się jak* najrychlejszego w koszarach Piotra i 
P aw ia codziennie m ięazy godz. IG a 18. 

Dzieóuszytfii. Tllliman
 --

ROBOTNICY OJCZYŹNIE!
Zlobotnicy warsztatów sam ochodow ych 6 tej 

arm ii we Lw/owie B łonie 3 na odbytem  zgro* 
m adzeniu w dniu 8 lipca uchw alili w poczuciu  
patryolygznjm  pracować
cd niedziel" od godz 7 mej — \2  tej bezpłatnie 
a cały peUty zaroueft dzienny bez ootrącenia 
za Wikt ofiarować na rzeez skarbu wojskowego.

Nadto upow ażnili Dow ództw o \varszv tow  do 
ściągnięcia całej przypadającej kw oty dziesięcio­
dniow ego zarobku tjm , którzy ośm .eli jLy s^ę 
w  niedziele do roboty nie słynąć. Uchw ała ta i 
ma B’oc obowiązującą tak długo dopoki trwać 
będzie poważna sytuacya na naszym  łroacie
Tsftieh 5 godzin pracy niedzielnej całego war» 
s z k łu  przedstawia ra m rść  hilkutiustu tysięcy 

m&refc szyjj z gorg 50300 iifltsp: miesięcEr e.
W arto pi-zyp,omnicć, że warsziaiy te w cza­

sach 1918|l9  były najstinioj ze w szystkich ostrze-- 
liw aae oguiem  art>leiyi ul-raińskiej a m im ą to 
ani na chw ilę nie przerwaiy pracj, K ied / w 
grudniu 1918 r. front nasz na PersenKÓwce po­
ważnie * ę zachw iał, robotnicy ci, m im o mrozu 
i śniegu bez cep le j odzieży na pierwszy alarm  
.wprbśl od pracy chw ycili za karabiny i pospie­
szy 1 i do Sokoiuik vbronić zagrożonych pozecyi.

Taksam o dziś ofiarują sw ą p W ą  bezintere- 
scw a ic  zagrożonej Ojczyźnie.

Cześć IraI
—

TOWARZYSZE BRONI!
Z roakazu Dowództwa M ałopolskich oddzia­

łów  arm ii ocbotn .czej powołuję W is z powro­
tem do now ych trudów i walk Czynię to nie 
w- czasie trsum fu i zw ycięslw a, lecz w chw ili 
aLa nas baidzo poważnej.

W zyw am  W as w s/ystkm h Żolrderze i Ofice­
rowie, z którym i razem służbę pełniłem  a K t ó ­

rzy obecnie w czynnej arm ii nie służycie — do 
staw ien ia-się  pod broń Inni cnętni do służby  
w  moim Detcchem ent zostaną do m nie przy- 
dzielec przez Dow ództw o M ałopolskich oddzia­
łów  arm ii ochotniczej.

Staw ić się natychm iast ul. Kopernika 20 
parter od 2-17 orr.z w koszarach na ul Zamar- 
stynowskiej. Dr Roman Abraham, rotm strz.

0  opiertą, uad uchodźcam i.
WUaRSZAWA, 9 lipca (Pat.). Rada m inistrów  

na posiedzeniu dnia 8 b. m . rozpatryw ała spra­
wę opieki nad luanoscią ewakuowaną

— —
Rl^carołśli so cya liśe i niem ieccy i &par» 
talłow cy w trzeciej m iędzynaroduujeu

NAUENi 9 lipca (Pat.). Radio. ,V crw fu-!s‘k 
donesi, żiUkongres m oskiew ski przyjął pr-.śbę 
niem ieckich socyalistow  niezaw isłych  i Sgarta  
kow eśw  o przyjęcie ich  do trzeć ej m iędzynaro  
dów ki, atoli pod pew i ym i w arunkam i, k tó ie  
lew e skrzydło socyahsyczne przyjęło bez zasrrzef 
żeń. O ite cała partya niezaw isłych  m e przy­
stąpi do m iędzynarodów ki nautąpi w  party i tej 
rozłam .
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Dc oggćitsa *#»
Rob©tn!cze organizacye sam e maja przepro­

wadzać akcyi werbunkową. L olale’ zw iązków  
zaw odow ych n h c h  się staną siedzibą pracy or­
ganizacyjnej, podyktow anej potrzebą chw ili.

Do M. S. O. niech żaden robotnik nie wstę­
puje, w ytworzy w łasne organizacye bezpieczeń­
stwa i i

Rada Cobatnieza D P. S m  uroowie.

Z SE JMU.
0  stosunkach nu Pomorzu. • E s la w a  aprw w iaacyjna uchwalona

W ARSZAW A. (Pat.) Na wczorajsrem posie­
dzeniu Sejmu om aw iane były stosunki na Po­
morzu i w  Poznańskitm  Przeciw dotychczaso­
wej gospodarce występow ał surowo p. B rejsk i; 
dekiaracyę rządową w obronie tam tejszych sto­
sunków  złoży ł w icem inister Poszwiriski. Podczas 
przem ówienia p. Poszwiń.-kiego pow stały  prote­
sty na lew icy. P Brejski zabrawszy głos po 
nownie, staw ia wniosek na otwarcie rozprawy 
nad tem  oświadczeniem  rządu.

W głosowaniu IzDa oświadcza się 150 głosa­
mi przeciw 143 za wnioskiem  p. Brejskicgo 
czyli za otw arciem  dyskusyi,

P. CSuCkóW aft wskazuj.5 na to, że g łosow a­
nie przed chw ilą  odbyte dowodzi że dość już 
m am y tych rządów m inisterstw a byłej dzielnicy  
piusH ej. Gdy tylko rządy te się zaczęły po- 
obsaazano w szystkie stanow iska w starostwach  
i w ojewództwach ludżu"' jeanej parlyi, rządzo­
no wbrew w oli większości narodu i te rządy 
do dzis dnia trwają N iedaw no objęliśm y, w y­
wodzi dalej m ów ca, Pom orze i zaraz zrobiliśm y  
wszystko, aby ludność odstręczyć od Polski.
ttiemezyzna panuje jeszcze na &omorzu wszech 

roładtue,
panoszy się na poczcie, na kolejach itp. Dotąd  
nie b yło  w Księstwie wyborów do sejm ików  
pow' -towych i do sejm ików  prow incyonalnych, 
wszędzie siędzą tam  ludzie narzuceni a nie w y­
brani. W  szkolnictw ie decyduj? tylke w pływ y  
osouiste, posady obsadza sie ludźm i w łasnej 
party i.

IVte ir.irż-jmy pozwolić, aBy na Pomorzu pa­
nowali bisiiupi niemieccy, kanonicy niemieccy 
W6 'ew moli ludności, Dotąa odbywają  
w ykłady w

Z roku 1863. W niosek przyjęto w  drugiem  i 
trzeuem  czytaniu.

P. M ieczkowski przedstawił sprawozdanie ko- 
m isyi prawniczej o ustaw ie w  przedmiocie luksy  
dla komorników sądowyek.

Mówca proponuje następująca rezolucyę : 
Sejm wzyw a *-ząd, aby zalr zy ł kom orników  są­
dow ych do odpow iednich stopni służbow ych i 
stopni płac, przyjętych ustaw ą o uposażeniu urzę­
dników  państw ow ych, a to niezależnie od przy­
znanych im opłat na m ocy ustawy o taksach  
dla kom orników.

Ustawę przyjęto wraz z proponow aną rezo­
lu cją .

Przyjęto następnie w drugiem  i trzeeiem czy­
taniu ustawę o płacach woj8konyeh zawieszo­
nych w Bzynnościaeń służbowych oraz odbyw a­
jących kary sądow e tub dyscyplinarne. W ojsko­
wi skazani pobierać będą tylko nołow ę płac. 
Rząd proponow ał trzy czwarte.

Po releracie p. Grzędzielskiego przyjęto w 
drugiem i, trzeciem  czytaniu  ustawę o rejestracj i 
i stem plow aniu  obligacyi austriack ich  pożyczek  
w ojennych.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad  
nad

w o rozporządzania nadwyżką ścsm upbddtr © j‘fe 
zawiadomi o  tym fakcie komicyę aduiuiistracyjn j 
W prowadzono .zasadę, że komisye aprowizacYjnu 
bęaą kii: tylko pow iatow e i Siiysfaje lecz także 
gminne. Kary _sta,nawia ustawa do 6 ańesięcj 
wlięjzijęnia i .̂jiSaona marek , a w  pewnych wypac 
kach konfiskatę. Artysiul ostatni /pr „asuza n a  
t e r e n i e  be z a b o r u  p r u s k i e  g o  s e k w e s t r  
a |n ic  k o n t y n g e n t ,  przy k lótym  to sy s i anie 
dzicurica pruska jstaia się spienrzetr. dla Kongre­
sówki i Małopolski.

'Nartępnie lustawę całą przyjęto
Następne posiedzenie w e w t o r e k .

krg'ia przystoi co psli tycznych 
, układów z bolszewikami. '

GDAŃSK. (Pat.) ,D an z. Ztg.“ donosi: Socyał 
DemoKraten donosi, iż Krassin nie pow róci już 
do Londynu a jego m iejsce zajmie rosyjski Ko­
m isarz Cztczerin, który jako pełnom ocnik  rzą­
du rosyjskiego nędzle j)jov/ad7 ć • polityczne 
układy. : Innem i słow y, m ów i „Social De.no- 
kraten", Angha m usiała  się zobowiązać wobec  
Krassina uznać rzad sowietów, bo KosjTa nie 
w ysyłałaby swojego m inistra spraw’ zagrań, do 
Londjmu, gdyby nie m iała gw arancyi, że rząd 
sow ietów  zostanie uznany przez Anglię.

ustawą o szkołach akademickich
spraw ozdaw ca p Radziszewski zaznacza, że 

ustawa ustanaw ia autonom ię uniw ersytetów , 
prawo w olności nauki i nauczania, a zarazem  
troszczy się o studentów  i o ich organizacye.

W  tej sprawie zabierali g łos jeszcze pp. Sol- 
tyk, Bardel, Rad: iszewski, Rataj i Lutosławski. 
W  głosow aniu odrzucono 131 głosam i przeciw  

dności, Dotąa odbywają się x08 poprawkę p Rataja art 52, poczem uchwa- 
Seuiinaryum  Jucho- nem w Mono całą ustawę w drugiem czytaniu. Fp  r  - p . ----- -—  . . .  i -------  — ■» ustawę w drugiem czytaniu. Poniew aż

tTiżn ie  w  ięzyk niem iec Lir, c o ; prz2 ciwrko natychm iasto wemu przystąpieniu do 
jest publicznym  skandalem , Oiicerowie w skute* Itrzeciego czytania zaprotestow ał >. Rataj, a pro- 
m eznajom ości stosunków  a niestety także często [ test jego ooparło v;ęcej niż 30 posłów , m usia
i oficerowie żydzi, k órycb ludność nie cierpi, *
obciioozą się z ludnością tak, że ucieka ona 
od poooru, gdj przed 6 jeszcze m iesiącam i gar- 
n ę.a  się do Polski. Dziś uciekinierzy na terenach  
plebiscytow y"h czynią wszystko, aby popsuć nam  
resztę kredytu jaki m am y zagranicą. B łędy w iel. 
kie popełniono w skarbowości, n ieudolność, dy­
letanckie rozporządzenia rządu dzielnicowego  
pozbaw iły Polskę setek m ilionów  marek.

P. PuteK : Najgorsze elem enta biurokracyi 
polsko-austryackiej objęły stanowiska w b. dziel­
n icy  pruskiej. Protestowaliśm y gdy rząd pruski 
stosow ał przeciw nam  rugi, a obecnie dekrety 
urzędu osadniczego w ypędziły z gospodarstw  
chłopów  przybyłych z Kongresówki i Małopolski.
Rząd nie zasługuje na zaufanie i nie powinien  
ani godziny pozostać na stanowisku.

Następnie przem awiali posłow ie: Sm ulikow ­
ski, Krajna, Gląbiński, W aleron i Dachowski 
uiytykując adm m istracyę b. dzielnicy pruskiej, 

a wypowiadf.jac się za unifikacyą. Po wyczerpa­
ł y  dyskusyi przyjątc jednogłośn ie wniosek  
cie J? ^ ia k a : „Sejm ośw iadczenia przedstawi
UK n i - ie*nicy pruskiej nie Drzyjmuie do wiado  
(.'za Wmosek p. Trzcińskiego „Sejm stwier- 
być ia tt**fikacya b. dzielnicy pruskiej w inna  
2c mia na-*prędzej przeprowadzona równocześnie 

1 nisterstwa na delegaturę,, 
m  i usts* * U ^zicnRe80 odesłano do kom isyi 
T i ’ , ^  °  utworzeniu par jtwowego banku
„„,t , ’ o zakradaniu utrzym yw aniu
sl- v , Zee^ nych, ustawę o przelaniu praw  
skferftowych państwa niem ieckiego oraz praw

onków  nier reci lUj dom ów  panujących ua 
skarb państw a polskiego.

. , ‘'Pn,e T-osei Dąbski w  im ieniu kom isyi 
}■'.-°wej rs,-.'] owai wniosek w' sprawie ustawy  

uaia gnidnia 1919 q pens^uch weiŁranćw

no trzecie czytanie odroczyć.
Przystąpiono do rozprawy nad

ustawą o s z k ła c h  ludowych rolniczych.
Głos w tej sprawie zabierał cały szereg p o­

słów , norzem ustawę przyjęto.
W  tsprawie założenia szicoly -otniczej w o-

kolsejtf jgórskiej po releracie p  SredniawSkiegp- 
przyjęto rezolircyę komisyi w zyw rjącą minister­
stw o roinictw; aby przystąpiło dc ohvarcia ta­
kiej szkoły w  podgórskiej ,okolicy.

Przystąpiono d o  sprawy podwyższenia d o  
d a t k u  d o  z a s i ł k u  i n w a l i d ó w  w o j s k o ­
w y c h ,  ustawę po sprawoz-rfafu p, Gawlikow­
skiego przyjęto w  uirugSeink i nrze-: i / m czytaniu

Przwstaoiiono ido fozprawy nati ustawą o 
dizieleniu rządowi oełnooiocnict.v/a do wvdawa­
nia rozporządzeń regulujących oorót pieniężny w a­
lutami zagranicznemi Prryjęto usrawę w  brzAije- 
(ntu ko;misvi skarbowej, która proponj'>W0 te udzie­
lenia p-e Inoino c: i i c i w a rządowi na przeciąg je- 
idn-ego roku zamiast na lat trzy. ;

Ne, życzenie wszystkich stronnictw przystą­
piono do obra[d 1

NAD USTAWĄ APROWIZACYJNĄ,
,co (do kt irej zawarto kompromis ze sironnfct wamsj.

P. Starkiewicz: Proiekt obecny jest v/ynikiem 
ustępstw  -zarówno r :ądu tak producentów jak 
konsulmentów. ia ustawa sa'tnia Udzie na rękę rol­
nikom,, izaptwniając kontyngent tak im iak! i ich 
współpraco w  nikom.

W  (myśl pcpraftLkiVr>.,;yArc:siCv.’s'{i'Xgo rząd 
w  pewnych powiat c i  m ote zarząlłzić przesu- 
jruęcie t- -nnirt; dostawy ''•alk i jbajet .o pość kontyn- 
•gent .* W  17,-y |’. pcmatyk' r.-:ądo\”e?' n l3 w-WjS 
Sii|cy rakurs i do koriiś - 'n -i mijontowey’po !;<- 
pti^czeriiu i-U pr jc. -.ontj n,jelitu, będzie niiai pra-

NiEMCY GDAŃSCY ORGANIZUJĄ SIĘ PRZECIW 
■ POLAKOM.

GDAŃSK. Dz-.ennik gtaański donos:, że Niem­
cy gdańscy zaczynają się organizować w  jeden 
wspólny obóz, aby stanąć zwartym m uren p^ze- 
oiwKo Poialsoim. tw ieżo  utworzone kilkę zwijz- 
ków, do których przyłączy^ się wszystkie par- 
tye niemieckie, celem prowadżenja wsipólne,- ak- 
cyi lantyttolskiej. i

— — «
NIEMCY: 1 CZESI BlęDĄ SIĘ1 WZAJEMNIE PO­

PIERAĆ.
GDAŃSK. (Pat.). “Danzójger Ztg“ donos1 z 

Pragi, że- m iędzy Niemcami i Czechami zawarły(; 
został nieoficyalny układ, w m yśl którego N! !a> 
cy na Siąska Cieszyńskim gtosować będą za Cze­
chami Czesi zaś zamieszka !i na prosklem t ‘ry- 
toryutn pk biscytowern na rzecz A iem kc

MARKA POLSK/T*POSZLA W  G0R4-
GDAŃSK. (Pat,). Kurs marki polskiej po kil­

kudniowym spadku dziś nieco się podniósł. Po- 
.pyt na marki polskie byl dziś bardzo tAywjony. 
W  południe kimś wytiosil 22.— przekazy na War- 
szaw ę 22.— Rownteż w  Berlinto kurs marzj p iN  
skiej podnosi się

. . .  ;— —
JeszR ze je d ra  k o n fersn cysw  Ostendzie 

iifb bondynie.
PARYŻ, Jak aonosza dzienniki brak?els&ie 

konfereneya w bpa będzie zam knięta prawdo 
podobnie w sobotę wieczorem. Narady nad kr.e 
styam i ubocznem i mają być kontynuow ane w 
Ostnndzie albo w Londynie.

 Oł ---
Brcey posuCTaią sie  naprzód.

LYON. 9 lipca (Rat.). Ze Sm vrnv donoszą 
7 bm. Na lin ii Bałi-Kesser wypadło w  ręce Gru­
ków 5 lokom otyw . Grecy nie pa nieśli żadnych  
sirat i zdobyli wielką ilość m ateryału wojen­
nego. Zajęli m iasto Kremami i M;chalici Przed­
n ie straże greckie posunęły się do Dapoliom .

){om isye sejmowe.
WARSZAWA, 9 lipca (Pat.). Komisya pm w  

nicza uchw aliła  projekt ustaw y o reformie pro­
cedury karnej w Małopoaee, w  m yśl projektu 
rządowego, a następnie rozpatrywała na pod­
staw ie referatu Grzędzielskiego nadużycia o . , i 
nów władz w ojskow ych w zakresie r o k v i z , c ?  
m ieszkań i niedomagau urzędu m .eszkauiow , 
Dyskusjo nie wyczerpano,

fFocfpIąiijcie peiskg pożyczkę
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ŁrdY' 9 łipca 
,CłiuCriL,Ka LUDWIKOWSKIEGO r  ogrodzie 

jezuickim. „Kleptomania-, kemedya; ,M'.ecz Dame- 
Klesa*, farsa. Tańce, ,Fox trotte" i inne nowe s j U .  
Początek o godz. 8 oie; Wieczorem. »94

 -
TEATR ART -LiT („CAS1NO DE PA*''S/ / ul. Rer  

tana 3. Codziennie przedstawienie z 6. Michałowskim, 
Wandyczową i Ochry"owiczem na czeic. Bliższe szcze­
gół) w afiszach.

NA CELE *WSZYSTKQ DLA FRONTU": 10 
tysijey  (macek na stacyę pcsiStową dis botaterza. 
pstekiego złożył znany kupiec 'w ow si i p. Arto- 
ni pw iara w r rerydyitm Czerw oiregn Krzyża. 
Preaydyum C zerw on k o Krzyża dziękując serdecz­
nie aa tak hoiny <$t_ .yyraża gorące życzenie; 
by p. U w ia a  jiolazt ja*1 najliczniejszych naśla- 
dc«WCw.

ZA8ZĄD GOSPODY ŻOŁMEPZA POLSKIE­
GO id 0 w . JsJJteołajia l. 10., urredza w mfbłiższe! 
nietrriei? tj. 11. han. zbiórkę uliczną na rzecz Co- 
sp oto . prze®nsczając część dbchudu do dysprozy- 
cyi ncw o aEvorzńnegr zwiąrfcu Towarzystw pra­
cujących dla żołnierza pod haslcLn: "W szystko 
“<f!a Frontu". Panic, które o«fiarr wały udział w  
zbiórce, zechcą zgłaszać się po paszki db lo ­
kalu K. O. P. (L,ga Kobiet) tri- Akademicki 1. 
1 iw sobotę 10. om. orf 5—ląmej wlecz

DZIECI NA W IES. Uczniowie i uczeadice  
przeznaczone tło S zczrw iw y  i Hojogke faają się 
■awić iw motdziełę o  godz. 8 rano w  szkol; m ę­
skiej M ickiewicza.

BIURA, KGMISARYATU G łów nego Urzędu li­
kwidacyjnego w e  Lwowie, zo stiły  z cmtet i 12. 
bm, przeniesione db Ywnu p r z y  uf.  L i n d e ­
g o  S. 9.

MIEJSCOWE KOMISYE SZACUNKOWE w  
3ttczaczu, Cieszanowie; DobroniHu; G rybow y; 
N owym  ISuCZu >i Rawie Rizs^iej, dla państw ow ego  
ustanenta i ocenienia strat wc^mnych (szkód i 
tniezap łaconycL ś-.viadeseń wojennych), poniesie- 
nych p”zez obywateli państwa Pdtelaiega na te- 
ryto-ryum gmin pow iatów  odnośnych, a w  No­
w ym  Sączu nabito na t irytoryum gmin powiatu  
liimianowSJdego W czasie wojny światow ej i pol­
sko-ukraińskiej, iro, poczęły czynności (rzędowe.

I. W YSTAW A ZWIĄZKU Aft.  p lastyków . 
W ystan a  ta odbędzie się w pałacu Sztuki na 
placu  po.wystawowym . P rjca  nan rekonstruk- 
cyąn btidjm ku wre w  pełni. Prace swoje człon ­
kow ie Związku nadsyłać mają jsk  najrychlej 
do szkoły przem ysłowej ul. Sn*,pkowska cala 63. 
— w  godzinach urzęaaw ycb Sekretariatu  Zwią­
zku od 10— 12 przedpołudniem  i od 4— 6 w ie­
czorem. Sekretaryat Związku.

Z AM ORDO WANIĘ DELEGATÓW .AMERY­
KAŃSKICH. W%Jo mość ta- o  której pisaliśmy w  
poprzetfcim Chimerze, potwierdza się. V / Plos- 
fcfcnowie na okcyę humanitarną żydowskiego ko­
mitatu w ydaw ano od czasu przyjścia wojsk pol­
skich Jsafcssięcs i*  c^-olo -miliona rubli. Daj,a 7-go 
bm. — jak t> pśsaiiśmy — wybrali się zz Lw o­
wa fdWegrci żyd. misyi araetyk. dr. Kantor i dr. 
FrietśEander z  Nbvrego Jortrti by zaw ieść kilka 
milionów do Płoski^owa. Po, drodze przycjzdł się 
do nich w łaśc. dóbr, dr. Gi-osmanii i j echali sa-t 
mew odfcm koro sofertec-ddą Jawna^Uśbs. W  dńn- 
ctoe etrzałasitti trzech bandytów zostali zabici o- 
baj ^elegaoi, szofer i dr. G. zbiegii. Trupy u- 
hrap* w  mundur1/  opeerów  nmerykańsJbch by­
ły opracow ane, zaś eand/oi; których rysopisów  
nie ustalono, zbiegli. Wjladjse zarządziły za ban- 
dytac.a, energiczny pościg.

SWIAADECTWA CZYSTOŚCI A DROŻYZNA. 
W ieśniaczki dow ożące artykuły spożyw cze db 
Lwowa., w  drodze powrotnej muszą się wyka- 
zać świadectwem  czystości. W iuoczni > to ich od­
strasza bo w  ostatnich dniach unikają Lwowa. 
WŚH&tek tego drożyznę wTfftnłówj i iarzyn zwte- 
Laut e'ę.

RAFrfłOWANA KRADZIEŻ. P. Pafsocką Mau- 
t!a, kupca z Mikołajowa pcw Bobrka; zaczep:* 
obok targow icy łjydła elegancko ubrany m ęż­
czyzna i (rozpoczął z nltn rozmowę, Do idących 
razem w ul. W esołej przystąpili dwaj mężczyźni 
i fzarzucili fen, że oni to rzei-omo znaleźli jch.

"zgubione" j»eiiiąd!ze. Po ocacrwocnej newjzy 
ter.szeń i pcitfelu  obu w szyscy trzej ro­
zeszli isię. Po newnym cz&sła o. Mantcl chciał 
zapłacić wypitą wodę sodową, lecz z niemlłem  
zdziwieniem spostrzegł, że dwej poprzedni na- 
gabywacze rw czasie rewizyi sk-adii mu n.espo- 
strzeżenie 1,720 marek w  podbbny sposói: jak t® 
już posdrodbwajiy czytał w  dzienniku.

NIEBEZPIECZNA PRZECHADZKA. P. Micua- 
lina Stawińska, licząca lat 19;,J w  pa~ną noc uży- 
wała przachadzk' w  okolicy ul. Szy rnonowiczów. 
W  czasie tym rzeltomo Piotr Sucharski pobił 
ją n iditoseiw ie, rzticił o  siieimfię i sfeopał po brzu­
chu. Po północy zawezwane F ogttow ie rat. przy­
byto ido rn-esakania jej przy ul. Szymorowiczów:
l. '23 i udzieliło pobitej pierwszej pomocy.
PIES ;A CZŁOWIEK. Niejaki p. F ełpem  zamiesr- 
kary W ui. Kaźmicrzowśkiej tira ukochcnego ale 
i ztośfiiwego psa. CzvA>tofióg ten zuchwały, bie­
gając ber, kagańca w  tej liipy pokąsa1 db k^wi 
w  jnogę 4-ktnią córeczkę p. Lazara Bernatdinera. 
N ł  grzeczną uwagę, *że wybii;ak/y5 nie je it «dlro- 
’wą f & f  rssa ®v/ego winien poskraraiue, p. Hal- 
pełm odlrzeld oburaory, "że póes jego więcej 
y/srt jak dziecko". 'Możeby edukacyą tege psa- 
karabata żaiął się  rakarz. .

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOM/EGO 
P. KetRrzyna Martyn Sakowa, licząca iat 73 zo- 
tsfała potrącona przez wóz Iran^utajowy i .v ul. 
Zamerstywuwiskiiej. Z-awe? w a n e , na m iejsce w y­
padku pogotow ie rat. zaopatrzyło lej ran)- na gło­
w ie ioea#5 złamaną lewą nogę, poczym odw iezio­
no ją do szpitala.

P. 'Szaricta Scbmetterlingowa, lat 50; zgło­
siła  pię do zaopatrzenia z raną kbrtą na ora wej 
ręce.

Nocą zsopstrzono pobitą p. N. Lisa tową, lat 
27. (w realność przy ul. Żółkiewskiej f. 3.

Z  IDNIA[ I FOCv . P. Marcinowi Brzezińskiemu 
w  południe ikraditonó- z mieszkań ia przy ul św . 
M«rka I. 12 garderobę i zegarek wart. około 
15 tyąfecy mk

Hryńkowi Romanowi, rolnikowi; w czasie ja- 
zdy kole’ą do L w ow a skraazbno 40 ab terów 1 
dbkutaUnty.

Ż KRAJU. W  scybie “Franciszka" w  Górnej 
Suchej na Śląsku Cieszyńskim przed' paru ty- 
godnląrai nastąpiła cksplozya, v*obec tego szyb 
ten Zamurowano W  ostatft.cb dniach kotnisya 
zezwoliła na pracę. Zaraz na drugi dzień na­
stąpił •znowu wybuch, od' którego zginęło 2 ro­
bot" Sr ów  a' 5 zostało d ę tk o  rannych.

W  Sm ętowie, w paw  pułtuskim; "obótnicy 
kooiąc natknęli się  na groby przedhistoryczne. 
Akademia umiejętności poleci ia zoadać je prof. 
Kostrzewik icmu. 7 jarobów kamiennych odstawio­
no 'do Akademii w  Poznaniu jahw

Sta>iszv cenzrr w  ministerstwie spraw wojsko­
w ych Fryderyk Rabinowicz, zachowywał się  ta­
jemniczo' i podeyzanłe dta swyc.h sąsiadów. W  
czasie ‘zarządzenia rew izyi Yykryto u niego wjel- 
ką iiość ol:*cej wakity, ciraz ujawiiiono iż R. w  
iednyrn 7. banków posiada z góra 80.000 marek. 
Suimy te rzekomo pocl-odizą z kraozieży listów,; 
które podlegały conzurze. Raóinowicza areszto-
w ^O ,

Ną pi. Szczepańskim w  Krakowie nadinż; P. 
9*. Idaśtuł one^toj ostrefo* utaliu szału i z brzy­
twą w  -ęku rzucił się na przsth sdnliów. Z tru­
dem  zdołano, 'go ująć, \ l  l / ż  licznie zebrana pu­
bliczność {zamiast p^zy jśJ i  pomocą władzom  bez­
pieczeństwa — przeszkadzała.

Fhraa paoierow a Schieber z Lodzj posiada­
jąca w  W arszaw ie w łasną filię' otrzymywany od  
władz papier kontyngentowy m agazynowała nie 
dając g o  do użytku prywatnego. Osf&tmu‘ w  
czer 'ts rewizyi w ładze znalazły o lbrzym i; ilości 
papieru, wart. 80 m ilionów marek. Kierownika 
filo lAbrabasna Schtebsr* skazano na karę 50 
tyaięcy taa%k.

ZE p W ¥ A TA. Donoszą z Cieszyna, że na Sło- 
w ac/yżnia wybuchł atrejk kolejow y z poyv.xl'u 
złej iaprov.dzr.cvi. V / skutek tego nic odchodzą 
pociągi ne lir i E oseyc..-Boguimyi; przechorlźace 
pzez Cieszy*-

Dziennik1 (rosyjski? ttonoszą o przyjaździe <k»j 
Moskwy niemieckie!i delegatów  organiłacyi ro­
botniczych reorezentujących 100.000 robotnikow, 
którzy chcą na stałe przyjechać do Rosy i. Obie­
cano im ziemię w środkowej i północnej RosyL 
Stawiają im za wamnek przy i ęcie poodaństwa  
repuoiiki Bowiecklej i należenje oo Zwiazkó1" nc- 
ootnLczych.

TYMCZASOWY CENT RALNY KOMITET LO­
KATORÓW odbędzie posiedzenie w  oonienziałek
11. Om. o  g"> '{i 6 i pół w ieczór w  lokalu Ocuro- 
ny lokatorów Pańska 20. Ze -względu na w a­
żność ispraw stojących na poiządku dzietntiyn u- 
prasaan o  prunktuainc i niezawodne przybycie. 

— --
MAGISTRAT (WZYWA MIESZKAŃCÓW Mł A- 

STA, którzy doL rnczas nfe zrealizowali kupom  
spirytusu w ego nr. 31 w  «dnośnyćh sklepach re­
jonowych aby to uskutecznili w  czasie do 20 brr„. 
1920 (r. § d y ż  z  (dniem t,vra wstrzymuie się  sorzedaż 
spirytusu a kupony tracą sw ą ważność.

—O—
KOMITET WIECZORKOWY ŻYD Z W Ią- 

jZKU ROBOTNIKÓW ZŁOTNICZYCH. SRfiBR. I 
ZEGARM.' W E LWOWIE zawkadamite, iż z przy­
czyn od1 lomitetu niazaieżnych zapowiedziany na 
10 łipca br. wieczór ta,,eozny zostaje na razie aż 
do dalszego zawdadcaTienia o d w o ł a n y .  — Za­
kupione bilety zatrzymują ważność.. 28—2.

—■
WIECZOREK TANECZNY urządza szno a tań­

ców  “WarszawSankajr. al Fańśk* 11. w ‘ soboto 
(10. hm. początek o godz. 9-tej w  sczór. 29.

2ó MAREK kosrtuic pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu lu d ow jm " na r. 1921 w form je jak 
zeszłego retu . Zw raca się przeto  uwagę P. T. 
adWok-Lów, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczyli 
nadryłae sw e adresj- ró./nocześnje z naieżytością 
pod adresem : Lun Tow. W ydawnjcze, Lwów^j

BACZNOŚĆ C Z L O m oW IE  STOW , "PR A­
CA"! W  nibdaie? 11. ban, o  _rodz. 5 -tej po- 
poi. w  iotoalu Ryn«dk 8 I. p. odbędzie rżę pół­
roczne W alne Z gromadzeń e cztonków sto^warzy- 
sjen ia . Porządek dzienny: Sprawozdanie Zarzą­
du. iw^yoór zarząjdu. Wntosid. W stęp ty1̂  za 
okazaiffleń- fcgit./inacyi.

isjeifl fcy w
Internelac.ya posra Daszyńskiego i towarzyszy  

w  sprawie w ystąpienia dziekanów  dyeceuyi ku» 
jaw sko-kaliskiej

Dziekan dyecezyi kujawsko-kaliskiej w im ie­
niu w łisn em  i podw ładnego sobie duchow ień­
stw a złożyli ośw iadczenie b iskupow i swej dyece­
zyi, iż UCr w alę Sejmu W  snrawie patronatu  
kościelnego uważają za nieistniejącą. Ftsięża ci 
uważają się za urzędnikom rzymskiego kościoła, 
twierdzą że obowiązuie ieft tylko przysięga po­
słuszeństw a biSŚUpŁUii.

W ystąpieniem  swo.jem dziekani stwierdzili, 
iż nie uznają istniejących w Rzeczypospolitej 
Polskiej w iadz i in siy iu cy i, zadeklarow ali się 
przeto jako jawmj wrogowie Państwa i NarcJu.

Oświedcreirie swoje w ydrukow ali dziekani w  
pistnaeii, cbeąc w ten sposób pociągnąć i n r j c a  
księży do podobnych wystąpień.

Ani prokuratorya, ani inne w ładze rządowe 
na to przeciw pańsiw ow e w ystąpienie nie reago­
w ały. i

Zapytujem y więc p. Prezydenta5 M inistrów, 
co uczynić zawiei-fa, aby w inn i nieposłuszeń­
stw a w cbec ustaw  obow iązujących w Rzeczypo­
spolitej pociągnięci zoutali do odpow iedzialności 
sądowej ?

W arszawa, dnia 6 lipea 1920 r.

i Pamiętajmy o piefeiscytaih!
Datki przyjm uje Komitet Obrony Kresów  
^aohodriieb, bw óft, plac Dda^yacki 1. .3 .
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- P e>c c c 6  b r z e i i j ń s k l .
W czoraj w  dalszym ciągu postępowania do­

wodowego zeznawał św . Dr. Z a c h  i ln y  i', ‘‘ko­
ronny" świadek obrony, sekretarz osk Maślaka 
w czasie j ig o  dyktatorskich rządów w  arzeża- 
ftach

Świadek był na w iecu w Sokole, na którym  
bylj obecni Staruch i Maślak, jednak nie słyszały  
żeby oska żeni arzetaawiel i w podburzający spo­
sób, by nawoływali do “rizama Polaków" i w>- 
liiiania e h  do nogi.

W obec sprzeczności zachodzącej m iędzy ze­
znaniami pOprzocłncb świadków a zeznan.arn' Dr. 
Zachilnego prokurator Dr. Giirtler zapytuje śwj,a- 
Jka, czem  to da się  wytłóknaczyc że inni świad­
kowie (słyszeli treść m ow y Stachura i Maśiaka. a 
on twierdzi stanowczo- jakoby nie słyszał. Doma­
ga. śię  przeto, by świadek dokładnie orzekł, czy 
słyszał, by in’Jyniinowane słowa wy-cho lziły z 
ust fos/.., czy też nie. W  przeciwnym razie bedzie 
musiał ize sw ego stanowiska dochodzić prawdy 
w  ztzrtailach poprzednich świstaków i jego

W obec tak postawionej kw esty!, : wpadek 
przepuszcza, że podobne zwroty, o  ile były’ na 
wiecu wypowiedziane, mogły wychodzić z ust 
W.Jych (mówców.

Obrona staw ia wniosek, by pow ołano cfo roz­

prawy w  charakterze świadków szereg osob. m / -  
dzy innymi Dra W asyla Makowskiego, Dra Caro, 
m apra D. O. G. Fedusiewicza, Dra Małęękiegą 
hi\ Skarbka na lakt' rzekomych nadużyć, jakie 
się jAńały dziać w  obozach jeńców u k i o r a z  wnjo- 
sek >dczytama w tym czasie W ychodzących pism 
ppfekich," piętaującycłi stosunki, panujące w o- 
bozaeh koncentracyjnych.

Prokurator sprzeciwia sie wniosso-wi obrony, 
przyczem o d d a j e  c z e ś c  p r a s i e  p o l s k i e j ,  
która 'wszelkie poszczególne wypadki nadużyć 
’l \  tnowała, podczas gdy prasę ukraińska w  ta­
kich wypadkach milczała.

Trybuna! odm ówił żądania obrony która chce 
t-ndencyjbia nadać =wyfcłym zbrodniom Mo &o- 
15)tvczne.,

Następnie przewodniczący odczytał zeznania 
świadków którzy do rozprawy stawić się  nie 
mogli

Postępowanie (dowód:!we ukońt zono. Przema­
wiali prok. Gupttor 1 phrońca jpfet Ewyn.

Wyrok (zapadnie w  sobotę o  godz. Inszej 
w  południe

Rozprawa nie budziła przy końcu żadnego- 
zakitere: o wianSa

Droga ku zwysiestwu.
W  pwy^h dniach namelp I wlał-ajjp się w  gruz 

niazwalczonyeh jak się  zdawało m ocarstw cen­
tralnych kiedy wśród trudu n /r ę ż sz e g -o  i sy­
tu acji najni^pomyślnieiszej przychodziło budować 
państwowość po’ską, stwarzać aparal ac&nimstra- 

j iy  i budować armię, która miara zakreślić 
^ raw ied liw e granice powstającemu państwu pro- 
htaryat polski w tej akcyi. państwo wo-twórczej 
niepoślednie zajlmywał nieisee Klasa pracująca 
w  (Po-Isc w  znacznej swej c zę sd  znajdbje się już 
tŁisinj na tym stopniu politycznego uświadomje~ 
niia i spcfecznego wyrobienia, że rozumno ab~ 

znaczeni 51 i wartość posiadania w łasnej 
Państwowości, w ie o tem że uzyskanie ntaństwa 
własnego n^ępod5egteg(o, tego- niczem nie zastą- 
ptonego warsztatu pra-cy i czvnu, opartego o  
gj anice szłuszne i spi-a wiedli i we jeet etapem w  
drodze ku całkowitemu urzeczywistnieniu wjfsl- 
MJii Nwzt kisiych idei socyakzmu. Ludzj sję ton, 
•kto sądzi, że wiel&te dzieło społecznej' dpzć- 

budowy dokonać się  m oże w  atmosferze ucisku 
1 pokrzywdzenia narodowościowego.

I "tjCp sta;o się ze w  tej! z takim trudem *’J 
życia powołań f Polsce psv>ietaryat nie potrafił 
utrzymać władzy w  swym  ręku a czynni kom re­
prezentującym państw ow ość nasza na \raewnąfrz 
j na zewnątrz narzucić jasną linię prd*etarya- 
ekiej polityki iedynin rozumną i bezpieczną w  
:'"r 'c” T.aałi i irrsyżpwUflia .się tylu oańslw o-
Wych interesów, współczesnej1 inparyaTistyczno 

jesacae w znacznej sw ei części, Eu-
'py •

Nasze stronnictwa burżuazyjjie. dd' demokra- 
^Cknych począw szy a rup rcakcyjtiych skończy­
wszy, zahypnotyzowane urokiem zwycięstw  mi- 
1 i tamy oh usiłow ały wytwarzać w kr-ajto atmoslo- 
rę, którąby zezwalała na kontynuowanie wojhy 
daz kuńcu, już to dla celó w egoistyczno-rat unito- 
Wj'ch jjuż to dla idei wyzwató.aio lcreaowych na 
('ido wy cli, poza którą to ideą niezrw sze krvły

fczyste i lejfcme -.amiary.
P. P_ S. iaieyujaca w  swoim czasie, kiedy 

^wjrtYbonetn zosiaio; że Polska bez szkody sw o-  
M  irloresów , bez uszczuplenia swoich granic 
.e Wrzeć m oże zaszczytny pokoi, akcyę antyw o- 
ll;r-ną, zd'aw-ała sobie bobrze sprawę z w agi i 
' / ‘Uczenia uporządkowania stosunków narodowo­
ściowych za naszą granica wscliodli^ią i z powsta* 

chociażby państwa UBaraińskiógo któreny
Wałem oddzielam od \viccznie zaborczej Ro-

c.-’l pamiętała jednak w pierwszej mierze o  tein, 
/" tylko fana.ycy miSiiafrJI, <Mko wicie poczuc'a 
sPobczncj odj o  yiecrzialn'nsc, pozbawieni mogą 

cieć zdążać db ty c i  celów  zapom ocą rak obo- 
^■eennego i  niebezpiecznego śrsadk*. jakim jest V;oj(na.

Środek .en p o d m ie  prosty i m ogący po- 
ómoic śię doTsmjTm sukcesami na dals-- a me­

tę ó k a z u i i e  ^ ę  z a w o d ń y m .  s p i a w i a  b o w i e m  t a k  

s t r a s z n e  s p u s z t o B z o i i a ,  w y m a g a  t a k  w i o l k « c h  o- 
f i a r  ,z e  s t r o n y  p a ń s t w j s j  i  s p o i c e z e ń s ^ u U j '  i o b c i ą ż ą  
jje  t a k  l i n i d a e m i  z a d a ń  o n - /  2 2  w  o - s t e t n i e j  k o n s e  
k w e n c y i  i z a w s z e  n i e o m a l  p r o w a d z i  d b  r u i n y .

Powinny !byly pamiętać o tem w p-^rwaz-ił 
mierze pzynnSki miarodajne w Poisc?, a dzis'aj 
społeczeństwo -kosztem wićlirich ofiar uzyskale 
1-ekcyę poglądową z natiuą, że jedyn e polityka 
prowadzona w myśl i-tarych i wypróbowanych 
pokojpwych haseł prok taryackich j?sl, polityka 
celowa i zbawienną.

Dzisiaj przeto byłby już najwyższy czas a- 
by rjyplomscya nasza popchawszy tak wiek błę­
dów irasadhjczcf vcatury, zahticyowala -wreszcie 
p o l i t y k ę  ( s zc z e r o ś c i  i h a s e ł  goóny-ch po­
wagi wielkiego nsrodd.

A jeś'l a^OTmenty praktycznej natury me 
,przema-.vi ą do umyałowoiscj, 1’ serc kierownjków  
naszej naw y naiistwowej, to liczyć się muszą 
Y- m om ent cm, i nasoojj im  psvcho-log.Lcznym tej 
olbrzymie! nasy chłopskiej i robotniczej, ktćra 
z ni:pokoil/n- poczyna śledzić bieg wypndków  
w  jPo sqH i ironfcln; idzie bowiem  o  to, by m asy  
ta (faktycznie —  o- iieoy w rozwoju wypadnów  
ppdstawą naszego bytu została zagrożona — za­
szła do togo potrzeba — porwać dó takiego he­
roicznego wysiłku, w obec ktorego każdla m oc i 
ślłą  zewnętozniu okaże się kruchą i niemocną.

A iprwnem jest, że d w a  t y l k o  h a s ł a  ir. o  - 
g ą  ( d z i s i a j ) . V  o k r e s i e  t e j  d e p r e s y i  w y- 
iwolanoi lostaintiemi wypadkami w  Foisce. ze’e-  
ktryzować maay i porivać je db bohaterskiego 
wytililtu i ktawienia wtrogowi niezw alczcnego o- 
poru !ą 10 • p e ł n a  w i a d z is w  r e -c & p r z '-s d(- 
s t a w i c i e l i  ( p r a c u j ą c e g o  l u d u  i z a i n . ' -  
c y o w a r a e  a k c y i ,  c e l e m  p r z e  p r o  wua a z e 
n i a  n a t y c h m i a s t o w e g o  n a  z a s a d a c h  
s ł u s z n o ś c i  i s p r aw  i e ć ł l t w o ś c i  o - p a r t e -  
jg ly f  U la  P o l s k i  k o r z y s t n e g o  p o k o j u .

Or. Sh.
-— --

M jr Szul SkjSIdkrcina,
W  1&lfi w  walkach na Polesiu ciężko ranry, 

niedługi jjednar pozostaje w  szpitalu i znów po- 
wraca r.» front. W  IsetopadlziP tegoż toku wkracza 
w r/(! z 'ó  pp. do W arszawy. W feiUta m iesięcy po- 
ttm  zostaje odkemendórowany na kurs oficerów  
sztabowych, a po jego ukończeniu znów wraca  
db -JA  i’ w  dalszym ciągu dowiedz! kompanją, 
lub pełni służbę adjl mnta pu^ku.

W sierpniu 1917 gdy pułk S. dostaj-! rozkaz 
wymarszu1 z W arszaw y na g ra n cę  BeiaraLji, dzie 
por S n d  y.‘ sw ą Icompanią i kilka miesięcy spę­
dza w  M -(mresti.

rrakt.it Drzeski zastajj; g o  na urlopie. Kar­
packa brygada przechctóri na Ulórainę. Przez 
/'kiLkr tygodni ukrywa się  Szu’ w  W arszawie, 
by w  początkach irwietn5a dostać się  do II. kor­
pusu. . „

Po rozbiciu n-orpusi pod Kfeniowem nie dajp 
sie  w ziąć Nietńcorr do r.iiwoili, przekrada się 
wraz z  kilku towarzyszami przez placówki nie­
mieckie, dociera do Kijowa; gdzie musi się 11- 
kiyw ać przez czas jakiś. Nostępni 5 'ręilruje przez 
Moskw* -i Murroan do Archangieiskia. Podczas 
tej; ibiężltiej n-udróży no staje się  w ręce bolsze­
wików, którzy skazują go  ira śmierć. Przy oo- 
m ocy -różnych forteli wyfiostajł się szybko z nie- 
wpi? i podąża w dalszą drogę. Zbiedżony. z*ib- 
,dniały dociera w  końcu na Marmań. Poł;onaw-» 
fezy w  kilku dniach chorobę z wycier^zenia, peł­
ni Służbę szefa sztabu w  polskich Drmacyach 
wojskowych. ’

Następnie przelbżdża przez AMglię do Fran- 
S i w  Paryżu, w  sztaoie gen Hallera pełni dalej 

sw ą .plużbę ,
Na (wiosnę 1919 wraz z armią gen. Hallera 

powraca Szu! do kraju z stopniem majora. Z biu­
ra operacyjnego sztabu armii ąostaje przenie­
siony jcko szef sztabu db grupy gen. Prószyń­
skiego, a potem do sztabu VI. a m /j. Na bardzo 
.krótki czas przed zgonem oostsjc dowództwo i«- 
dn-ego z  baonów. Przy zdooywamu miasteczka 
Czet-verytnówk:, U.tóa przeszywa mu izaszkę  

Zarorzały od  iat chlooięcycn ślraut, umiera 
nie zaradziwszy nigdy choćby pozorni? sw ych  
ideałów. Poeta, "p;os-enkar.r pułkówy" ("takie m ń ł 
miano łf. -p. mejpr Sml-Skiojdltoona wt legion o eh i 
zostaw ił w  Ewym ‘‘Zbiorku 1 togima-Tułacza'‘, nie­
dawno wydanym, 'r.oele piosć-r.ek ińco^icznoscto- 
wytol- i epizodycznych.

W  ostatnich walkach na ^otto-hi legł śm iercią  
bohaterską doWodzca jednego z batalionów _ ma- 
jfor (sztabu gerar BoguBław Szul-Skjóldlcmne 

Msjkor Szu1 był wychowankiem dr u żyr Skau­
towych. Cfónnazyum ukończył w  Krakowie, jako 
j)oden e pierw-tszych uczuSćw. Następnie -wstąpił 
n,a U ntw ersyt;., na wydział medyczny; lecz skoro 
wybuchłe wojna sw-liatowa, stanął natychmiast w  
szeregach (legionów, w  3 pp. II. brygady. W raz 
z nią przebyrra Karoaty.

s o c y Al i s t a  f r a n c u s k i  w  w a r s z a w i e .
WARSZAWA 9. Lipca (Pat.). “Kwjer Polski" 

dbnos.. Wczumaj przyjechał do W arszawy orze- 
wódc,. centrum francuskiej p-artyi socyalistycz- 
ncj p. Lafond. Przypomnieć należy, że p. La­
tono pierwszy zaraz na początku w oiny postawił 
w  parlamencie francuskim wniosek o  uznanja 
niepodległości Polski. Dziś o  g-odzirsie 2 -giej po- 
P°ł posśąwte socyalistyczni Dołsc.v Podejmowali 
gościn francuskifLo w  gmachu sejmowym.

 ♦ f c  ♦  -

NIEMCY JADĄ NA GLOSOWANIE.
GDAŃSK. Wczoraj od j^ h ato  stąd na kilku 

parowcach 2000 osób uprawnionych dó gioso- 
wurna iw Prusicch wschodnich i zac.nodn.di a 
zamieszkałych “w udtańsi u

Anglia du?i niepodkgłośeioaiST rueh 
w lrlen d si.

PARYŻ, 8 lipca (Pat.). Z Londynu donoszą: - 
W czoraj odbyło  -się przy licznym  udziale zgro­
m adzenie członków  Izby gm in i Izby lordów, 
na którem b y ły  om rw iane ostatnie wypadki w  
Irlandyi. Skonstatow ano, że o; Irlatldyi reronlu* 
cyotiiścs pezosfają to związku z "ewclucsonista- 
mi międzynarodowymi. Ruch siiifeinistyezny po- 
zosi.ije w związku z ruchem narodowym in­
dyjskim.

LUDOWE TOW WYDAWNICZE stow . z o- 
graniczoną por. w e Lw ow ii Na Zwyczajnem  
Wtilnem Zg~omadlzcrijii z cbiia 18 maja b. r. za­
padła uchwała o p o d w y ż s z e n i u  u d z i a ł ó w  
n a  1 0 0  mk. Now,oprzysiępujący członkowie pła­
cą 10 iri:. v»p«acvego. U d z i a ł o w c y  o t r z y ­
m u j ą  25  p r o c .  z n i ż k i  pizy jr«i_iHneracie 
"DzkiuJka Ludów „go ‘ i takąż zniżk* p r z y  z a -  
k u p n i e  w s z e l k i c h  w y d a w n i c t w  (ksfe- 
żlsfc i broszur wydanych jego nakładem). W zyv/a 
saę udżiałówców, aby jak najprędzej uzuj>ełnil| 
swoje udziały do obecnie udnralonei wysokuaoi

\
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Centralnego Kom. Wyhanawczego P. ?< S.
Centralny K om itet W jk on aw czy  PPS. og ła ­

sza następującą odezwę.:
Towarzysze i T ow arzyszki!
W  czasach kiedy wojska nasze 1 odnosiły  

zw ycięstw a, k iedy posuw aliśm y się w ciąż naprzód  
w ołaliśm y o p°kój i w skazyw aliśm y groźne na­
stępstw a przedłużania wojny. Lecz nasze klasy  
posiadające, rząd i w iększość sejm owa, ślepo  
wierzące w  decydujące zw ycięstw o nad Rosyą 
sowiecką, nic dhi pokoju czynić nie chciały .

Cbeenie nie amino ani efnolli zwlekać z 
wstąpieniem na drogę pokoju.

D latego kategorycznie m usim y oś „m oczyć  
rządowi, że
należy niezwłocznie wszcząć rokowania poKojo- 

Jie z! Rosyą sowiecka.
Tym czasem  póki w ojna trwa,

Polska musi nieugięcie się bronić.
Nie m ożem y pozw olić na to, żeby armia nasza 
się załam ała i zeby najezduicy op arow ali zie­
m ie nasze, niosąc całkow ite zniszczenie, cudzo­
ziem skie jarzm o i Łamanie woli i godności pol­
skiego ludu pracującego bagnetam i Brusiłow a i 
B udionnego..

Wzywamy żołnierzy, ?aby całkowicie i z po* 
święceniem spełnili swój obowiązek obrony Oj­
czyzny f.ti najazdu |jj

'Używamy'łut pracujący, aby cc tych cięż­
kich chwilach skupił się koto party, naszej, do* 
świadczonej w walce o . interesy mas ludo« 
roycb.

Broniąc zc wszech s ił n iepodległości Rzeczy­
pospolitej Polskiej 1
nie pozwolimy na to, aby odwlekano kroki po­
kojowe. Rząd musi natychmiast dać gwaraneye 

że dąży do zakończenia roojr.y ’
A ta gw arancyą m oże być tylko : >
uroczyste ogłoszenie ludom i rządom eałegó 

świata, ż : ; Polska pragnie demokratycznego, 
sprawiedliwego pokoju, 

niezwłoczne zwrócenie się do rządu . sowie­
ckiego z propozyą rokowań pokojowych.

Tego żądam y w  im ię ludu : ojczyzny. j 
W arszawa, 6 lipcu 1920.

Centralny Komitet Wykonawczy P?£

.bohaterowie ty ?ów
Na skutek odezw y Rady Obrony Państw *  

wczoraj w ielu  posłów  z różnych ugrupowań  
sejm ow ych zgłosiło  swój akces do ochotnicze* 
służby wojskowej.

Natomiast posłowie ze Związku bufona  
Narodowego tego samego, który w swej prasie 
partyjnej zarzuca posłom  z P. P. S. i..W yzw ole­
nia" iż prowadź? akcyę artyw erbunkow ą — o- 
świadczają, iż mandat poselski Jest funkeyą pu­
bliczną, nie mniej ważną niż wojsko.

O dwaga cyw ilna  N .-D eków  jesv przysłow iow a...

Z Przemyśla.
NJEUDAŁY WYSTĘP--' PSEUDOPARTYl NIBY- 

<RGBO rNiCZEj.
W ystępująca pdrf firmą t. zrvr. Naród. Partvi 

Robotniczej gar steczka Przyjażniakow i herzp;n- 
kłów endeckich spróuowała w  ponledZiaiCk 5. 
b. ;m. Iszczęśclk* i zwołała ‘ogólne Zgromadzanie" 
do sa ;i magistratu zaznacza] \e na afiszach -  
że “na żądanie należy okazać Legibmiacyę par­
tyjką". Forniai, układ drukarski a nawet kolor 
afiszów  był wiernem nsśłauowm ctwem  afiszów  
zgromadzeniowych P. P. S., co miało zmylić pu­
bliczność i zwabie ją na zgromadzenie.

Tymczasem rachuby aranżerów z N. P. K. 
którzy sprowadzili sobie na to ogólne zgroma­
dzenie JiaKiegoś p. homickiajgo, gruntownie za­
wiodły. Zgromadzenie zostało bowiem odrazu o- 
panowane przez towarzyszy, którzy w  przygnia- 
tapwfl większości znaleźli się w  salj magjstratu'. 
N. P. R-owcy, maj^terki i kilka kobiet; zoryenfo- 
wawszy się  w układżie sił, po złożeniu ośwadi- 
ezenia przez ow ego  p. Koraickiego, opuścili sa­

lę “gremialnie", a było ich liczonych 27 sztuk; 
to “ogólne zgromadzenie", które wybrało po 
przemówieniu tow. ’L. P r  z e  o r s k i e g o  do prę­
ży dymn ty w . M a c i e j a  N o  w  o  ś  w ia  t a. radne­
go miejplriegj oraz J ozie i a W ą t r  ó b s k i e g o, 
członka R. D. R.

Przem awiali następnie tow. Fra.nc. Srażowskj. 
Andrzei Stompe. Leon Przeorski; Eu gen Gadzin- 
ski, Stan. Grunert; Winc. . W ojciechowski: któ- 
i*zy w doskonałych przemówieniach napiętnowa­
li krocią robotę rozmaitych zrzeszeń pseudorobo- 
tniczych bęaących w  gruncie rzeczy przedsiębior­
stw am i politycznami dla rozbi.jhn.ja soljda-noścj 
pro1 tary atu. Ponadto om ówili mówcy szereg za­
gadnień chwili bieżącej' — Doczem jch-yalonp 
x e z - J l u c y ę ,  w  której zciomadizeni domagają się 
ja!: najrychlejszego zakończeń ja wo,ny, żądają a- 
by śpŁn uchwalił najszybciej konstytucyę z sej- 

;mem  jj(2dr.oizbowv';Ti(l wzywają dó powołania rzą­
du robot nic zo-eh ’o oskiego. 1 J ■ "n

Zgromadzeni petępiajią zakusy reakcyi stro­
jącej się  w  pióika pseudoroootnicae, natomiast 
zasyłają pozdrowienia próletaryafowi w szyst- ę 
kich narodów.

—♦_

0. t  ir  rtnN.

(Z t orpi ;^ienr przełożył Alan).
(Dokuczenie).

Żorż (milczy. Taraska czeka na coś, pełeu  
,ęku. A.ch, gdyoy tu był wuj' Ochrym On ziufe  
ma. I słow a zna. Każdą chorobę wyleczy. I 
świnkę, gorączkę i kirdy z ucha ceknjje. Tylko 
czyraków na duszv wv] leczyć iye umie ALe 
Żorz ich nie ma przecież...

— Żorż! — woła Taraska. Zorż!
W  t: m wołaniu lękliwem, w  miękkości sre- 

brzjstcj i Idobroci głosu dziecinnego, czuje Zorż 
S p e ł n i e n i e  dawnych słodkich marzeń. Przyszedł; 
przyszedł czas... Nie bije już matka po głowie, 
nie przeklina, m e chowa się w ciem nościach no­
cy!..

W oła go. To już nje matka, kobieta jasnja; 
z iiiśmircheri łagodnym w  koronie tęczowej na 
w łosach, — to wcielenie tej radbści; piękna j 
łaszy, które były marzeniem dziecinnego serca; 
a  czego  nie miało ono nigdy przez cafe sw e  smu­
tne życie.

Matka .wotą i Zorż idzie do r.i?J. Razem bę­
dą chodzić tam po polach, po pasiekach; ra-> 
żem będa łow ić i aki i st rzódaweć je po dwa 
złote od  kopy... ‘Zapomni Zorż przeszłość, nfi- 
gdjy matce nie powie, że chciała go rzucić! A 
zresztą one go n^e rzucała wcale, nie było tego. 
Matka .zawsze kochała go, żałowała; pieściła.., 
diak tefaż. dobrze, jak dobrze,. Nigdy już Zorż

nie będzie samotniym. I nigdy j/ui nje będzje sza­
rugi petersburskiej; przeklęte;;;- jakby zgniłej; "o 
wdziera się przez dTzwi wchodowe i pełza jak 
śliski iwąż, po koszuli po plecaen. Świecju bę- 
dejie i pgrzew ać złote słońce, od utórego skóra 
złazi, dojrzewać będą w około ogrom ni złota 
dynie, a księżna w koronie srebrzystej1 będzie 
pieścić sw ego  chiopc-3 i cicho, ejfcho zapłacze...

I przy JPizis Olesia

woła irtfekkb Olesiu!.., 
VI.

— Czekać do żniw. Ępoa0
Rroszę o  bilet do Czeiwonef Krynicy!
Słów  tych Żorż nie wvpowk-dział. Ale zda­

w ało mu się, że wyrecytował je tak głośno j w y­
raźnie, jak m ów i w  w est mulu dzielny gwardzi­
sta v udprowadtraj^cy księżnę...

Tak. do Czerwonej Krynicy; do mamy mcjei 
rjaiiio kasyerze!... ,

Taraska cmęczonj- ohtgjenn dniem roboezyiii, 
odurzony ełódkiemi, roszkosznemi wspom,nimj(i- 
ireji i !|pdowitvm, gorzkawym zanacnem mastyksu- 
którym czyści się podrogę hotelową, śpi , Nogi 
jugo zwisające z kuferka, dbtykają połamanej 
wanny. Z maiej,, 1 .nartwei lamoki ele- 
Ktryczncj idzie na chłopca św iatło jednostajne, 
blade... A żorż, uśmiedbajpc się; z wyrazem ci­
chego szczęścia w  zamkniętych na Dół oczach „ze­
brawszy resztki sił. w w oli schodź' z łóżka... 1

— Ta ławka n(e zajęta... Proszę się posuirąe.,. 
Pan nie afum przecież w  wagorun. Kufeiek trze­
ba położyć na  półkę. Pakt n i l  sie zawuzt am 
kłatLie,

Mam bilet dó Czerwonej Krynacw.. Bez prze­
siadania... D o  mamy. do mojfc- m am y.., :

Żorż puda na podłogę, J«go rozpekma głowa 
‘uderza p  m nyw alri;...

Nie Lbyłc komu stedóeć w  wesuybu.ii, otw'ife
Ijać i 'zamykać drzwi. V' budce telefonicznej stoi
chw ilow o Aksiuta, służąca; miejfeo Zorża zaj­
m uj n Tarasiku *■

Pokazali chłoDCu jiak onciikać peida1 by drzw; 
,się ótwilicsraly i zamyMaly. Po kilku poc^njęcjacl. 
Taraska z łatw ością zrozum,ial łajiananicę. Drzw* 
smchajVi now ego sw ego władcy z taką samą 
pokorą Juk i żorża... T e drzwi; które ż-orż tyle 
i*azj otw i jriał i zamykaf dla innych, dla niego sa­
m ego nie otwierały sie  ani razu: chłopca w y­
niesiono do szpitala erzez “czarne schody".

A kiedy na -ulicy k>adziomo Żorza do kare­
tki Szpitalnej. Taraska siedział w  westybuiu na- 
przeeSw zicjftcego żarem komuna, na krześle; o- 
dfl-edziczonem po towarzyszi' i patrzał prze* 
v/ytw om r szklanne drzv"L jak odwożą żorża  

' Pai 'zał i  cicho podiciagał losem  i do oczt 
podnosi! wyszznwanY piekrynu galonami rękaw  
niebieskiej bluzy... ,

Galony, któremi wycierał oczv drapał^ my 
tw a rz .. . . .  . . -

A starszy porTyer suchy w ąsaty starzec: ró-
wrocreśnfif z życz"iwoscią mówił dó njjgu ;
■' ; — W  i fdoezekałeś się awansu. W  Petersbur- 
gu, m ój drom orędln beda z ciebie ludzie...

Dzielny gw aidzista w  bobrowem f u t r z e p o  
brz,fekujtc ostrogami schodzi ze schodóu i szedł 
ku wyjpem. Taras nacisnął pedał Ciężkie drzwj 
otworzyły się  nuorowiG...

I (razem z Tadósnym, świątecznym  gw a m u  
oblała Tarasa zimna fala zgniłego pow.etrza, jak 
żełazc. wbiła się w jpgo gard!R ...

TWORZENIE ODDZIAŁ 0 W  OCHOTNICZYCH W, 
KRAKOWIE.

KRAKÓW, 9. lipca (Pat.) Druga konfereneya 
w  sprawia zaciągów ochotniczych odbyła się 
wczoraj. Oprócz nrzedstawicieli wszystkich stron­
nictw politycznych przybyły także przedstawicielka 
organizacvi kobiecych. W ybrano komitet ściślej­
szy 'do którego każde strom i.ctwo polityczne w y­
śle do iedr ym przedsTawictóu. Kom i te! . ten 
wspólnie z piezydjyum nuasta obmyśli sposób a- 
gitacyi i zaj^nie 6ię zredagow anien odezwy do 
ludności

KRAKÓW. W  dińu w c z o r a j ^ w y s ł a ł  se­
nat akad nnicki pod adreseri Naczelnika Pań­
stw a d?p-:.szę w  której wyraża przekonanie, że  
zgoóu, (  iiarność i zanał społeczeństwa uostar­
czą m oralnego poparci- . bołiatersloemu naszemu 
żohr erzoWi i rże odezw y Rady Obrony państwa  
zd oln e. do zapewnienia odparcia grożącego nam 
djziś niebezpieczeństwa, tak jak je zapewniały za- 
wetze i w szędzie wszystkim narodom które się 
potraf? K na zgod-nóść i źaoa1 w  chwiiacn mebez 
płeezeństw a zdobyć. ' ■

KRAKÓW, 8 lipca (Pat.). D obrow olny zaciąg 
ochotn ików  w  koszarach Kościuszki przy ul 
Rajskiej już od pierwszej cbw ii rokuje najlepsze 
powodzenie. N atłok zgłaszających się wskazuje, 
iż co najrychlej trzeba ustanow ić drugie biuro 
w erbunkow e

KRAKÓW. 8 lipce Pat. RoDotnicy państw o­
wej fabryki w ozów chcąc pom odz Ojczyźnie w  
trudnem  położeniu na zgrom adzeniu uchw aliL  
wczo-aj jednom yśln ie ofiarować państwu bez­
płatnie 1 godzinę pracy dziennie aż do czas 
poprawy stosunków.

{



Nr 3'6'4 2feja»N łf£ LuDG'A"V'h
I

it&fka z paskarstwern na plaaach
i a p f i o w y o h .

Z ostatnich sprawozdań z targów  w Krako­
w ie w idzim v te  przekupki sp rzed a j tam zna- 
i znie taniej jak we Lwowie. P c za taryfa m a­
ksym aks/m ainą, sprzedawano 1 kg. ziem niaków  
do 5 m k., stare po 2 mk., litr mal in po 6 mk, 

'borówek 4 mk., 1 kg. agrestu 10 m a,, grzyoy  
„puszki" 1 litr 4 m k., ogórki dużs od 2 mk., 
i t. d.

U nas peskarki żądają za 1 kg. kartefli do 
12 m k. itd. — Główną tu przyczyna jest, że 
w iele osób ś  publiczności sam e podbijają ceny, 
ni bo też n ie reaguja na drożyznę.

Wczoraj np. Jadwiga K ogutowa z im . przy 
ul. Pasiecznej 1. 12 otrzym ała polecenie zakupna  
dla swej gospodyni gdzie posługuje „za wsz-e.Ką 

fcenę" borówek. W  Rynku jedna w ieśniaczka  
tnrzedawała je  po 6 m k. za litr. Kog u to wa 
cucąc je otrzym ać bez ścisku i w ystaw ania po­
częła sztpm ć do ucna sprzedającej, że da jej

po 12 marek za 1 litr, /
byiePy ta jej bez czekania zaraz nam ierzyła. Ku 
y>u;ące podsłuchały  to i K oguiow ą oddały w rę­
ce żołnierza policyjnego. Ukarano ją  grzyną w  
Biurze targowemu

Julia M ullerowa zam przy ul. Zielonej 1. 15, 
zauw ażyła w Rynku, jak panie żądały od Wie­
śniaka by ten  sprzedaw ał swe czereśnie po ce­
nach m aksym alnych a nic po 24 m k. z? 1 kg. 
M ullerowa na w idok cen niezw ykle się oburzyła  
i poczęła w ykrzykiw ać „gd u tż jert sum ienie, 
tyli o biednego ch łopa rabfw ac" itd. Za w iele  
już tego pyło  i naszym  cierpliw ym  paniom  bo 
Wzięły n iepow ołaną opiekunkę sa rękę i spro­
w adziły ja  do urzędu gdzie ją ukarano.

Ozyasz Munz, restaurator przy al. Skarbkow- 
kiej 4 , już o św icie w ykupyw ał od ban im ie- 

1 ‘Tię piacąc za litr żam iast 16 do 28 m k. I tego 
W armio za podbhanie cen.

PoJobnych podbiiaczy cen jest w idocznie 
"'asa w ielka w e L w ow ie bo przekupki skupują 

po w ysokich cenach n u rf en? jarzyny i w iktuały  
51 po tem „paniusiom " opiekunaom  paskarzy i 
ichwiarzy, sprzedają z poczwórnym  zyskiem .

Obronie doszło do tego, że ch łop i wolą sprze­
dawać hurtem  w iktuały przekupkom jan detaili- 
cznie, do od n ich  otrzym ują ceny takie jakie  
zażąaają.

Za podobną hurtow ną sprzedaż ukarano

2 kuźrs.cy nowych rryśli i czvnów
aeg- aj t dbył się  — rzec*, prosta nie u nas, 

iedkmt. doroczny Zjkzd austryajkiego  
^wiązko Eocyalistycznycr nauczycieli, na którym  
wuawiano rozkład pianowiej1 . pj steiracycznej pra­
cy nauczycielskiej prowadżonei *w duchu nc wego

al, ńwiatopoglądd.
Postanowiono w  pierwszej mierze wałczyć o  

'efarm ę w spółczesnego szkoL^ctvva i baczyć na 
to,j by czynrfki reakcyjne tak z łona sam ego na- 
jczyciilstw a p k  instytucji w  teł mjorzs m jam - 

Inych tego aąnen^a nie zniszczyły a samej re- 
? ™ y  *-Jie skr.T?nxifiy i j-.fe ^fałszowały. Uznano 

otrzepę działania w  ogólnych nauczycie skich 
?anizacyach n a  rzecz pozyskania odpowitdhjc-i 
1 ■KTdywr celem szerzona tam ż; z cała męską 

zw r?' cs°śc ią  i  gtodsbśeią Sp©łecznyth ,dej wy- 
. w nczego rucr.u utienwężonej przez kapitał, 
| l ó \y '  t  j '̂eirn'askow,anla tych wszystkich prz-esą- 

która w tak znacznej swej części 
czv % żą rthŚrÓ'd nauczi'v'i - li swoich świauomych 

r^slaimuoonych głosiciel5 i wyznawców.
tnvszym dniu obrad' odbyło się z inj\- 

• ‘z*aa*h olbrzymi m asowe zebranie w  
nskrnn elektrotechnicznym instytucie, na kto- 
przemawiai z m łodszych teoretyków

n arkaazmu n m e zy c^  itr o w y  Aleksander TSu- 
' r n ?  '' s — i Bzkobftctwo.

J" myśl; jego referatu były nasię -

Sów nocaesnie z  w-nastem wpływu i  znacze-
^asy  i lotniczej widzimy wz-ost w pływ ów  

- --zycrełsti -^ ■ y e g o  które uczyniło darzy  ■ 
* 5 m on naprzód i to nietyllw bod w z,.' dem

wczoraj czl irech chłopów -producentów . Za prze­
kroczenie cen m aksym alnych  ukarano wczoraj 
21 paskarek-przekupek,

Za^sprzedaż po bram ach i u licach  w  celu u- 
niknięcia kontroli ukarano 9 osób, za w ynupno  
tow aru przed godziną targową ukarano 3 prze­
kupki. i

Marya tlem icz zam. przy ul. ZmfciewsM tj 1. 
34 sprzedawała w Rynku m ąkę 1 litr za 2 5 m k . 
Ukarano ją doraźnie grzywną.

Ceny na targach są n iem o il5 wie wyzokie, bo 
dwa razy wyższe i aa w Krakowie. W ina u  nas 
jest i publiczności i Magistratu który nic w aiczy  
jak. należy z paskarstwem  i cen m aksym ? nycŁ  
w czas nie reguluje.

Obecnie natychm iast natęży ustanow ić ceny  
m aksym alna na m łode ziem niaki

po 3 m&. za 1 hg.
podobnie i na inne artykuły spożywcze.

Potęga paska stwa istnieje oDecnie głów nie  
w skutek niedbalstw a naszego i z pom ocą opic 
kunek paskarzy, które jak podane pzzykłady  
wskazują
same podbijają eetij i płacą więcej jak handlar­

ki żądają,
W zy wam? przeto w szystkich, którym  popra­

wca tych  niem  jiliw y ch  stosunków  leży na sercu 
by razem z paskarzam i w szystkie „pm uncie" . te 
podbijaczki cen i opiekunki paskarzy, przytrzy­
m yw ali i odsyłali je na policyę w  celu  ukara­
nia. W zyw am y rówaie# sądy

by ścigały Tych podbijaczp cen 
jako m arnotraw ców  i szkodników  społecznych. 
Oni to są spraw cam i ruiny skarbu państw a, 
który musi: stale w ypłacać, co raz to wyższe 
pobory urzędnikom , by niedbała gospodyni grosz 
ten zdobyły przez państw o przez pożyczki, roz- 
szastała w prawo i lew e m iędzy passarzy. D la­
tego w alczym y aż do skutku z opiaaunauii pa­
skarzy

Urzędowi w alki z lichw ą zwracam y uwagę, 
że wszystkie przekupki jarzyn w Rynku zgodnie 
się skarżą, że więksi ogrodnicy hurtow nie sprze­
d a j ą  im  artykuły spożyw cze powyżej cen tary- 
łow ych . T ych „grabszycnc paskarzy należy na  
tychm iast przykładnie Ukarać.

W ie zym y, że tak też się i stanie.

poprawy materyiabipgo bytu. Nic jest to  bow iem  
przypadki eto, że party? socyaljptyczua star a się 
staw iać naurzyciefełw o  M fow e na 'jak najwyż­
szych posterunfiaeh społecznych. Podobnie jafe 
m ieszczaństwu po zdbbyciu w ładzy poiiWcznej 
m asow o obdar.Q30 politycznetiw m andataa; yry- 
chowawcóvV sw oict rLneci a wię^-przeważnjć na­
uczycieli szkół średnich, tak też i k’asa robocza 
żywi do nauczycieli swoich ludowych szkół — 
o  ile  oni jak-.., świadomi kiasowo wynnbjenj pra­
cownicy za sila j| szeregi klasy pracującej — za­
ufanie i Stawiaj*  ich chętnje na -mjejsca kjere- 
nmicze, któ”e w  spcłeczeńs w ie bnrżuazyjhtew 
byłyby d!n nich me <$o osiągnięcjji, chociażby  
nawret n sa zw y cza p e  posiada!,' . polityczne wyro- 

4 rłżdolntetijp społeczne. ‘ * 'órr:
Każda klasa społeczna jajca z oługóletniegio 

ucisku dochoazi do władzy musi stworzyć no­
w e  szkoły ponieważ potrzebnym.' są jej ludzie 
o  nowym  światopoglądzie o  innych myślach i 
uczyciach, wręcz przeciwnych tvm; takie bu­
dził i kultywował przestarzały i real«rrjfcy sy -  
stam  (5ziBolny.

Ponieważ proietaryat w  dzisiejtzerr społe- 
czeństwi? jjsst klasą najbardziej uciskaną diategc 
toż (musi się ótarać o zdobycie takjego njozawo- 
duego oręża. Jakim jest naiińat i wykształcenie; 
potrzebuje przeto w  pierwszej mierze dobrej szko­
ły tuctowef. Dlatego 6eż|musi s ię  refonna nauczani*. 
*x>zpocząe w  pierwszej nOerze o d  szkól ludowych 
które muszą się  zmienić w  szkoły pracy, będące 
vc m ożności wytwarzać samodzieinych myślących  
h»(fei ’a nK bcz/drsznf? i J itew e wszefkiej jnjcya- 
t s u y  s&mcKLiJnej, pozbawiono automaty.

oritawrezne orześladOT uńa w  metodach tb-

o^zhniki, w ytw orczosc stwarzała zapotrzebowa 
nie eoraf to nowych kategoryi robotników któ- 
rzyby się  do tych ustawicznych zmian umiel, za­
stosow ać; coraz to większ* flość .robotnBłów 
tak fizycznych i  um ysłowych m us: zmieniać 
sw of laawód, jtś!i chce znaleźć kawał chłebŁ by 
nie izgin^ć z nędtzjyi i z głodu.

'Vs,zechsmonr-js< prceio i ta giętkość, kto- 
raby pozwolira w  krćticim czasie przystosować 
się  ido różnych sposobów  produl.eyi jest dla ro- 
botoika 5agadn>~"esn ż y c a  j śsnjercj.

Srodkjetn (zaradczym nr wspominane wyma­
gania muszą okazać się  szkoły prac;-, które nie 
będą (zeskiepiać um ysłów dziecięcych w  jedno- 
strcnmo-ści i oioerwaniu od życia, ale wyTabjlić 
jjo bęaą wsrechshonnie. Tak zm iorniowane szko­
ły ludowe, będą uzuptłr :aać przez izkofy za- 
w o łtowe i gospodarctze. Na les podstawie więc m us; 
być idokonan? w  najbH zszj-n  czasie refor na szkoJ- 
fic tw a  i nauczania a z tyeb uzupetef |T;eych 
szkół zawodbwych i gOsiJodenczych uda sie być 
m oże — stw iyzyć te wymarzone slfcołj średńit, 
w  których wykształcenie um ysłow e jędlz.e h>rmo- 
niĄi^o łączyć się z pracą fizyczną j praktyką 
życiową.

W  gzkoie nktorr“j — wGtfte przeprj^ -adzenej 
reform; — bodzie i»ę uóciełało pod nawowych  
wSadomrśtd w  ten anosóh ż t  będzi* się pozwą • 
lalo lUinysioll,!' dzjecięcvm Kształaować swtójie pier­
w sze pojebcie na podstawie tego, co spostrzega  
dziecko dokoła Siebie w  swojpż ojczyźnie aby na 
podistawit tych poj^ć mo^Io przystąpić do zro­
zumienia w^Skiego św iata * jtgo  zagactek ńJ

Szkoła pnuśf otworzyć sw oim  wychowankom  
oczy Ina sieroW s -« e t  i  ©ykSztałcjU w  - j fh  uczn- 

fcia ludzkiej « lędi, marodowej soiictarnob ?i św'a- 
dbsnf i wyrobieni onyw atełe repebhl muszŁ czuć 
się  ;także obywatelam i świata jS t i  z wytwórców  
dUche 1 kultur?- wsiaeidiluitfasssejj pragną i zamie- 
rzaj^i korzystać.

Kłasf pracujjącŁ po swojom  zwycięstw ie bę- 
dzii- zmuszona tatą  reformc przepro ?/£dzić a 
nauczyciele o  s o c —̂ y c z n y m  światopoglądzie ja­
ko k lasow o i spo łecztie  wyrobień* praoownj&y 
cłopomcga sw oim  vy>ływmi) i jMn jtą pracą do roz- 
wiązam c i ^go bodaj czy nie Bajważśniefjzegr za- 
nadniemc vispółczesnego nx»letarvatu.

T
Za rtLbcy. - ta reoatoya aR adp-rwl la

IliTKI I BIBUtR! CYGARP.TOWE

„ Z % %  X  2
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
:: WSZĘDZIE DO NABYCIA. ::

m m  Tow. Mi iwfiw. t\- Zieior i. 20.
■w

■ t : UH : T tt

Komunikaty:
WYKLfJCZENlE Za szlókUIwa dSzJałahiość,

skicrcwaną przeciw  P. ' P. S. został Stanislaw  
L e d e r  kicrow nis sżkofy powiuz. w  W ilczy pod 
Przemyślem, wyiduczony z PoHkiej P anyi Socya- 
mistycznej

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI. W  nie­
dzielę dnia Tl. lipca 1920 o godz. 1,0. rarx>, od- 
bęazi 3 się w  /sali Raidy Rod Rynek 8 I. p. 
zgromadzenie z  porz. dzień.: Sprawa ceputatów  
■łrobotT-icsych i "Ynyerryrz*3 ze w szyst­
kich caw-adów jawcie a ę  licznie f
/ hoinfcsya Z w iązkw  zawodmyjich.

DfREKCYA SPÓŁ.K1 GOSPODARCZEJ NA- 
UC2 SZKOL POW zapiw aa Djm^torówękió 
wzgtęoaiie ich zastępców na konfet^iicyę w  spra­
w ie ■ to  działu m atervałów odzieżowych na so ­
botę 10. b. |m. o  gOMzs. 10 mano ab  sali Po^. Tow. 
PetJagogócanegK ^
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ISziś P r e m i e r a  \ 7  KiM ąfe ,X 1S1M|FvAł‘, ijfi Akauemicka 8 B ta m a t  w  4  a k ta ch  pod ty tu łe m :

j £ *  y  S = ł  a ę  J S ft a .  1 .  « Ł  x i l  Ł s l  s  ”
Nadto kotnedya w 3 aktach pod tytułem „ 3V  ca  w  o o z e s n y  J  a .  »  i  M .  w. *  s  «=» j» i

m m & s m s ,
W głównej roli H E D A  V E R N O N .

IC iiio tea ti* P a s & *
P a . a a ś  J r K i  t£ o le » .« io jt»  X

mas O d  d L ^ i^ Dzieje mężatki Dramat salonowy w 5 aktach
W  g łó w n e j r o l i

P o la  i N e g r i , ’

O G Ł O S Z E N IA .
Inż. Edmund L.bański.

?
(GŁOS m CZASIE)

T r e ś ć :  Wstęp. ’— W zrost 
drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaradcze. — B e z­
wład produkcyi przem y­
słow ej, k lę sk a  m iast, pa 
skarstw o, korupcya i ła ­
pownictwo. — U suniecie  
Pośrednictwa. —  Konsty, 
tucya, rząd i władze -- 
Zakończenie .

3o nabycia we wszystkich księgar­
niach i w udowr n Tew. Wrdaw 
we Lwowie, o . S,kstasL i. 21 

Cent* 5 Mk. 1

Instytut
K IE G O  pi. Dąbrow skiego 1. 
Usuw a elektrol. v.łosy bro- 
Ja w k .,b iiz ;iy ,zm a rszcza i, pla­
my w ąirobiaiine, wągry — 
rnasaż tw aizy — le tży  cho ­
roby skórne, wypadanie w ło ­
sów. — Farb ien ie  włosów’.

27— 8

3 S . 5 0 0  M f c .
darn m iesięcznie za dobry  
iwikt i poko_i k a w a l e r s k i  
z osobnem  wejściem . Zgło- 
zenia do Adm inistracyi pod 

„Kaw aler L -“

P s o s ^ t i lC y J i  P o lsk a  fa- a i c a W o Z < S  bryku o chra­
n iaczy i w arjtat przybijania  
Lw ów , Jagie llońska 16.

c h o r o b y w eneryczne, skórne zastarzałe  — 
leczy ■ s» « *0 3 >'*Łiis»ys»- d r .  F R r a o i s ,  TlIiCGL W  X. XX.

W strzykiw anie  preparatu Neo Salvarsanu tylko przea-. i . j .- :  D-połuaniem , 872— 2ę

PIECZĘCIEte kauczukow e 1 metalów*. wy 
konuje po najtańszych cenac

S i a s e r m s r f

LUDOWE TOWARZYSTWO .WYDAWNICZE1
L w ó w , S y k s ta s k a  2 t. — T e le fo n  Nr. 2 4 .

D i. A D A M  P R Ó C H N IK

DF.MOKRACYA
KOŚCIUSZKOWSKA
z wstępem sędziwego nestofa historyków  polskich  

BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO
C e n a  50 M a re k

„D o  bogatej literatury 0  K ościuszce  . pow staniu  
K ościuszkom skiem , przybyw a nowe d..ieło pióra 
młodego h isto ryka dra ft d a m a P r ó c h n i k a  
p. t . : „ D e m o k r a c y  a K  o s. c i u s z k o w s k a “. 
Nie jest to —  jak już z samego tytułu wym^a 
— zw ykła  m o nografii N aczelnika , poiuflątająafi 
szczegóły z jego życia  c-ywutm-go, czy le ż  t u- 
bliczuego, ani le ź  i.ie s ilił się  au lor nu po«j|a» i-  
szcze fó ło w e  ca łe ro  przebiegu, tylokrotnie jy ż  opi­
sanego powstania. — W  dziele tem c ; r rłp postaw', 
sobie za zadanie w ykazan ie  na podstawie zenra- 
nych dokum entów  historycznych , n,ev ątnliwej war 
to śc1, jak n i  w skro ś dem okratyczne p izekonania, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w ■ e U 1 i w o S c i 
s p o ł e c z n e j  i gorą e przyyo? ame do luau 
polskiego, były jedynymi m i.tywąm i, Ki rującym , 
:ałym żywotem  i catą pow stańczą a k cyą  Tadeusza  

Kościuszk i.

Książka ta powinna się znaleźć 
, - w  L D A Ż d e j  i b i t o i i o t c c ©  •, 

iwmiiwiwiimnigMBa

'v A .u v * k f l  l k n s z t M j e ! 
m  s z t f i K  f & t e k

A l  O  A ‘<j
Z3ax » .ie> i 778

: w rulonach niż w  pudełkach
| a k  o  4 ć  t  w  '■ B  *X  JM . a i I

w  w - ' i w

C E N T R A L N E  R IU R O  K O M IS O W ©  - S P E D Y C Y J N E

A D U F A  iESRKiSSfl :
' Lw óW , u l. K o łłą ta ja  1. 3 . 

uskutecznia w szelkiego rodzaju spedycye, je le n ia , reeks- 
pedycye, aow ozy przesyłek wagonowych i pojedynczych.

Replarsy ruch tagenew zbisrcwynli noii khas/ôm. ;

Farby feikarslde i iniasę do wałków f
oraz v;ie[ki wybór napieru — poteca

L w ó w , u l.  K o ł łą t a ju  1. 2

fc fe s s tó a  ms i n a x a i o
s,. rze  d a je  w y j ą t k o w o  — n a m o cy z e z w o le n ia

w liadzv p r r  m yslt-w ej
d . e t a i l i c « . t i l e

r, j. na metru wzgiem iie na A-zjati -  SU K N A , S Z E ­
W IO T Y , C IG I, " P O D S Z E W K I itd ,'towar a n g ie lsk, 
bielski, toma.5zo .vsl.il t^kże Z A R Z U T K 1 (palta) m ęsk.e, 
L U T Y  i T k z E lK iK I  tobotnicze, v y ?o b u  w arszaw skiego. 
B iu r o .  C h o rą ż c z y z n a  11 a ) . S k ia d . R o m a u o w ic z a  U .  
otwarty codziennie od 11 1 i od 4 — T. ! 18—4

Paaas Misola. icba.
l U N 0 L 0 X  Um iana program u dwa razy

w tygod.. we wtorki i piątki

O d t ta iś  1 j» d n ie  n a s  ę p n a ,
893 ' D ram at krym inalny w 4  aktach, ,

W głów nej ro li J T O IW  i 3  33S » 3 3 M

Wśpaiiiift'Vv uiUiJclnićhie prograaia.

f r .  J a K A t
P łsco fflila  dentysł.-Jerbtrtcinia, HaHrS* Ii.

u p e r e z y w e  e d e i s i t ’  i  z g r u b i a ł e  n a a u ó r i u  u » >  a 
’ a d y f ( a l n i e  b e z  n a j m m e j z e g o  b o l u

ElIKSUt l i i i l l  l l  CitISi
Cena flaszki z pędzelkitun JV fk . I O -

Skład ' wyrób-

.wał I. EIMłS. BPI Hit MSiŚ
S S ^ T B C a u

Cr? Antonino Blumesfelzla
C i« « r ,< t y t k i r ; ,  wła«««w. K c s :n e tf-ko lekarska. Chsoro&w »ew t« 
Ron̂ geu. Lampy kwarcowe. Daraoa- wujizacya. E idoskoolta. Diaiemła.

liii  RlEJagafiuj Mitel 1JM' mm

poleer się

IM  lowstiymra a®,su l® ||6
ItiBii^MBaEpĘSEBMaianMiaaT^

i I  i _ l_____-- rrjrr

K o śció ł dem okratyczny  
W imię krz.'. ża . .
Lutnia robotnicza  
W orek Juiutszow . . . . - ,
W kv e ;1y: ’w y:hodżctw a rob. poisk  

’ do F ra rcy i . . . .  .
Z  dziejów  pi asy socyalistycznej
Je tis ju d asz  , .....................................'
Stińefżne h i s t o r i e .............................
;?ro o .,a ;i r . • • • • .
7  Burzliw ej doby - • . t ■.
Ciernie Śląsk ie  ■ . . .
Socyalizacya i Rady R o b o tn icze . 
Rady Fabryczne i Z w iązk i Zawodowe 
ZaryS- s tosunków  G alicyjsk ich  . .
L  uva i jej iu d y .........................................
Ubezpieczenie spo ieczne . . . 
Rozw ój ustroju państwowegc 
G w arancye w olności osobistej ? .
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